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WCZORAJ MELDUNEK O PRZEDTERMINOWYM 

WYKONANIU PLANU ROCZNEGO ZLOŻYŁA ZAŁOGA 
TKALNI ZPB IM. DUBOIS. j 

Włókniarze łódzcy radzą 

nad dalszym rozwojem 

współzawodnictwa pracy 

W ciągu bieżącego roku 
tkalnia ta przeżywała poważ­
ne trudności. Jednakże dzięki 
wysiłkom organizacji p:frtyj­
nej, kierownictwa zakładów 
jak również zalog~ istniejące 
braki 1 niedociągnięcia zosta­
ły przezwyciężone, dzięki cze­
mu tkalnia wypełniła swoje 
zadania z honorem. 

W Zanlłdzle Gł. Zw. Zaw. Prac, Przemysłu Włókienni· 
cze10 w Łodsf odbyła 1lę ostatnio na~da czołowYch pn:o­
downlków pracy, referentów współzawodnictwa t działaczy 

1wi1łzkowych tego pn:emyslu. W czasie narady omówiono 
zadania dalszego rozwoju . współzawodnictwa l rytmicznego 
wykonywania planów produkcyjnych w czwa~łym roku 
Planu 6-łetnle10. 

Osiągnięcia przędzalni 
odpadkowej ZPB IM. KU­
NICKIEGO są przykładem, że 

największe trudności nie są w 
stanie zahamować zapału i 
ofiarności robotników - pi­
sze tow. Franciszek Donder.­
Przędzalnla ta dzięki ofiarnej 
pracy załogi zrealizowała swe 

' Uczestnicy narady podkre­
łlall, że podstawową formą 

współzawodnictwa pracy po­
winno stać się współzawod· 

nJctwo zobowiązaniowe opar­
te na konkretnych zobowlą· 
zanlach produkcyjnych każ­

dego pracownika, zespołu, 

grupy związkowej, oddziału 

produkcyjnego l całych zakła­
dów. Do rozwijania takiego 
WSl>Óizawodnictwa - stwier• 

roczne zadania, wyznaczone 
1953 r., w ramach planowania planem państwowym, w dniu 
wewnątrzzakładowego, plany 27 grudnia br. 
produkcyjne mają być do- Do wygrania trudnej walki o 
prowadzane do każdego sta- plan przyczyniły się m. in. rów· 
nowlska roboczego f każdej nież usprawnienia techniczne, 

dokonane przez ob. Budzyó­
maszyny, tak Jak to prakty- sltiego oraz dobra praca kla­
kuje się od kllku miesięcy w syfikatora, ob. Góziaka, który 
poszczególnych zakładach należycie dobierał mieszanki. 
przemysłu odzletowego, ba- Prawdziwie socjalistycznym 
wełnianego i innych. stosunkiem do pracy wyróż.-

' diono - .konieczne jest do­
prowadzenie planów produk­
cji do kążdego stanowiska. 
Uczestnicy narady :r. uzna­
niem przyjęli decyzję Min. 
'Przemysłu Lekkiego, w myśl 
której we wszystkich . zakła­
dach podległych temu Mini• 
sterst~ t dniem l stycznia 

oiły się zespoły Pijanowskie-
Na naradzie ogłoszona zo- go, Wojciechowskiego, Maciej­

stała uchwała Zarządu Gł ca, Popa, wykonujące swe 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu plany od 120 do 130 proc. 

Włókienniczego o przyznaniu Farbiarnia ZAKLADU „D" 
ponad ~O najlepszym reali- Z.PB IM. STALINA wykona­
zatorom planów, zasłużonym ta 27 grudnia br. roczne zada-

nia - podaje tow. Michah1k. 
przodownikom pracy 1 orga- _ Na czoło załogi wysunęli 
nizatorom współzawodnictwa się farbiarze: Jan Urbański, 

dyplomów uznania ( premii Stanisław Młynarczyk J inni 

pieniężnych w !ącmei kwocie Załoga ŁÓDZKICH ZA-
216 tys. zł. I KŁADÓW WYROBÓW ME-

ldzie~y- naprzód 
Gdy Idzie się naprz6d, w 1:6rę, do upra­

gnionego celu, dobrze Jest zatnyma6 
się od czasu do czasu I wzrokiem obją6 
przebytą drogi;. Sił wtedy przybywa do 
dalazego marszu I do§wladczenla, radość 
przejmuje serce, że tyle Już trudnej drogi 
za nam\, że cel coraz blltszy.~ 

Tak czynimy zwykle, gdy koflezy się sta­
ry rok, koleiny rok w na..'IZej ludowej Oj­
czyźnie. Robimy bilans ubiegłych dwunastu 
miesięcy, bogaty bilans, od kt6rego przybywa 
zapału do dalszej pracy. Robimy bilans 
nie tylko nas7.ych, naszego narodu osiągnięć, 
ale całego obozu postępu I pokoju, kt6!'1 
pod sztandarem Stalina bój toczy o triumf 
sprawiedliwości na świecie. 

Wysoko · wzniósł się ten sztandar w roku, 
który przemija. Jeszcze bardziej wzrosła 
potęga Wielkiego Kraju Rad, mocnym kro­
kiem Ilu socjalizmowi zdążają kraje demo­
kraeji ludowej, Chiny Ludowe, okrzepł ba­
stion pokoju na zachodzie - Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Nasze plany 
gosp00arcze - to wspaniale rozwijający 
si~ przemysł, wzrost kullory I oświaty, to 
coraz większa troska o człowieka pracy, 
Wzrasta gf>spodarcza l polityczna potęga 
pa(tstw pokoju, umacnia się współpraca 

między nimi. oparta na posn.nowanlu su­
werenności narod6w, na trosce o wzajemne 
dobro, o wspólną wielką sprawę. 

Z kał.dym roklP.m coraz moenlejseym 
pierścieniem obejmuje kulę ziemską -
wielki ruch w obronie pokoju. Nie ma dziś 
1akątka na ziemi, &dzlcby ze słowem 
pokój na ustach nie wałc:i;ono z Jarzmem 
ucisku I przemocy. Rozległ się niedawno 
potężny głos narodów z Wiednia, ludzkość 
pragnie, tąda, domaga się zaprze•łania 
działań wojennych w Korei. zaprzestania 
•brojeń. Ludzkość pęta łapy podżegaczom 
wojennym, wytrąca z nich tar;lew, którą 
chcieliby podpalić świat. Coraz głębiej pa­
dają w serca słowa Wielkiego Stalina, któ­
ry dwukrotnie w ciągu ubiegłego roku za­
bierał głos w sprawie zapobieżenia nowej 
wojnie: Pokój można utrzymać. O pokój 
trzeba wał~yć. Związek Raddecki stoi nie. 
iłomnle na stanowisku obrony pokoju 
światowego. 

Otuchą, silą. nadzieją wielką natchnął 
masy pracujące XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. - Dorobek kra­
ju, który Już zbudował socjalizm, wytyczne 
nowej 5-latkl, sukcesy partii - brygady 
szturmowej międzynarod„wego ruchu robot­
niczego - tq broń do t! .. ·~zej walki dla ro­
boinlka I chłopa Polski i Węgier, FrancJt 
I Wioch, Algeru I Iranu. Wzbogaciła się 
nauka marksistowska - ten niezawodny 
oręi klasy robotniczej - o uową genialną 
pracę Stalłna, która określa prawa naszego 
rozwoju, wnikliwie ocenia sytuację mię­
dzynarodową. prostuje błędne drogi, z ta­
kim nowym zasobem wiedzy, z takim po­
tężnym ładunkiem wskazań, które reflekto­
rem oświetlają drogę, rażnie I pewnie idzie 
się naprzód. 

""A wokól nas powoli rozpada się stary 
świat. Ubiegły rok · był dalszym krokiem te. 
go roz!tładu, zgnilizny, wzrastających · 

sprzeczności między pańslwaml Imperiali-

etycznymi. Chwieją się wojenne pakty wo­
bec -t1przeczności Interesów kapitalistów 
amerykańsklc;h I angielskich, francuskich 
1 niemieckich, niemieckich I angielskich. 
Chwieją się te pakty pod naporem mas pra. 
cujących. Powiedział swoje veto lud Nie­
miec zachodnich. Zrzucaj!\ do morza broń 
amerykańską francuscy dokerzy, zagarniają 
obszarniczą ziemię na siew pokoju włoscy 
chłopi. Potężnym płomieniem rozgonał ruch 
narodowo - wyzwoleńczy - płonie Indone­
zja, l\błaje, cala Afryka, pall się zaborcom 
grunt pod nogami. dość obcego knuta - lu­
dzie czarni, żólcl I brunatni chcą korzystać 
z praw człowieka, chcą być wolni. 

Kroczy stary świat ku nieuchronnej za­
gładzie: taki .jest jego bilans minionego ro­
ku I titkie perspel<tywy na przyszłość ... 

A u nas, a w naszym kraju, trudno było· 
by zliczyć to wszystko. co znamionuje po­
stęp, rozwój, wszystko, czego dokonaliśmy 
w ciągu tych dwunastu miesięcy. Ileż no­
wych fabryk ruszyło. Dymią kominy nowych 
but. Na Żeraniu I w Lublinie schodzą z 
taśm co dzień setki samochodów polskiej 
produkcji. Ro&rastaJą się nowe miasta: No­
we Tychy I Nowa Ruta. Wzrosła produkcja 
we wszystkich dziedzinach gospodarki na- · 
rodowej, podniosła się wydajność. Nowa, 
11iękna Warszawa, ko radości wszystkich 
Polaków, wystn:eta w górę białymi budyn­
kami MDM. Ile nowych szkól przybyło, ile 
ośrodków zdrowia, Ile domów kultury! 

••. Były w roku. który mija - wydarzenia 
co na zawsze przejdą do historii naszej OJ· 
czyzny. Z woli narodu uchwalona została 

wielka karta zdobyczy ludu pracującego -
Konstytucja. Nowy Sejm Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej objął władzę w pań­
stwie. Wiekopomnym sukcesem było zwy­
cięstwo Frontu Narodowego pod przewod· 
nlctwem naszej partii. ' 

Dobiegi końca trzeci, przełomowy rok 
Planu Sześcioletniego, Patrzą z dumą na 
osiągnięcia tego roku masy pracujące na­
szego robotniczego miasta I województwa. 
Szereg zakładów - z ZPB Im. Nowotki w 
Piotrkowie I ZPB im. ' Dzierżyńskiego na 
czele - wykonalo przed terminem roczne 
zadania. Ugruntowały się w naszych fabry· 
kach nowe, przodujące metody pracy -
tróikl tkackie I przędzalnicze, metoda Inż. 
Kowalewa, Żitodarowej I inne. Wielu no· 
wych, ofiarnych przodowników pracy wy­
rosło w trudnej walce o plan. W wojewódz­
twie przybyło kilkadziesiąt nowych spół­

dzielni. 
A miasto nasze coraz bardziej zrzuca z 

siebie skorupę dawnej kapitalistycznej Lo· 
dzl. Coraz więcej domów przybywa na Ba· 
łutach, szerzej rozciąga się sieć kanalizacyJ­
na, coraz więcej zieleni cieszy oczy wycho­
dzących z fabryk robotników. Już niedługo 
rurociąg - wielka Inwestycja 6-latkl - po. 
łączy Lódi z wodami Piiicy. 

Calym sercem witamy nowy, nadchodzą­
cy rok. Witamy go. wiedząc dobrze. co nam 
przyniesie. Znamy prawa naszego rozwoju, 
widzimy drogę przed nami - Jasną, otwar· 
tą. Czeka nas trutlna, nie latwa, pełna po­
święcenia praca. Czekają nas dalsze :i:wy· 
cięstwa. ld:i:iemY - naprzód. 

TALOWYCH zameldowała o ! 
wykonaniu rocznego planu i 
produkcji pod względem war- I 
tościowym na 10 dni przed . ; 
terminem. ; 

Za przykładem zakładów I 
przemysłowych, MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY w • 
Łodzi wykonał w dniu 27 bm. I 
o godz. 11 roczny plan obrotu 
towarowego. I 

W dniu 29 grudnia wykona- : 
la roczny plan produkcji ! 
ŁÓDZKA WYTWÓRNIA i 
WÓDEK. i 

Na 7 dni przed terminem i 
roczny plan obrotu, towaro- i 
wego wykonał ZWIĄZEK i 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYW- : 
cow. i 

O przedterminowej realiza- i 
cji rocznego planu produkcji i 
przez podległe mu zakłady ; 
zameldował CENTRALNY i 
ZARZĄD ARTYKUŁÓW ! 
SKÓRZANYCH. i 

Na 7 dnl przed terminem i 
wykonała plan roczny załoga ł 
ZPW IM. PiETRUSJ&SKIE- : 
GO w Zgierzu - podaje nam i 
korespondent tow. · l\1ichalski. i 

Nowym osiągnięciem pro- i 
dukcyjnym pochlubić: się mo- ., 
że przodująca załoga ZPB IM. 
NOWOTKI w Piotrkowie, któ- j 
ra na trzy dni przed term!- • 
nem ukończyła realizację pia- I 
nu produkcji za grudzień. 

Meldunek o przedtermlno- ł 
wym wykonaniu planu mie-

1
. 

sięcznego złożyły także z.ałogi 
przędzalni cienkoprzędnej, 
przędzalni odpadkowej i tka!- i 
ni ZPB tM. M.ARCHLEW- j - t .:--
SKlEGO, które kilka dńi le- : : 
mu ukończyły realizację pła- i f 
nów rocznych. Ten nowy suk· ł ~-
ces świadczy o dalszym wzro- i · ' · 
ście produkcji w wyż.ej wy- •n•UtHłlUllllUllHlllłtlllltlUllllUlllłłllłllłflltlłUlllUllllłltlUllllUlłUlllllllllllllllllllltllltlłlllllUlllUlllllllllllllUlllllUlllllllll ł lllHlllUlllllllUlllllllllUllllllllUllUlllUllllUIUlllltlłlllllłllUHllUIUlłlłlHUll•: 

mi~nionych oddziałach. 
Wczoraj uożyła meldunek o 

przedterminowym wykonaniu 
planu produkcji za grudzień 
załoga przędzalni średnioprzę­
dnej i tkalni ZPB IM. LIEB­

30-leCie Związku · Radzieckiego 
KNECHT A. 

O przedterminowym wyke>­
nan iu planów miesięcznych 
złożyły także meldunki: tkal­
nia ZPB IM. I DYWIZJI KO­
SCIUSZKOWSKIEJ, przędzal­
nia cienkoprzędna I przędzal­
nia średnioprzędna ZPB IM. 
DUBOIS, przędzalnia średnio­
przędna ZPB JM. REWOLU­
CJI 1905 R., PABIAŃICKIE 
ZAKŁADY SRODKOW O· 
PATRUNKOWYCH, ZPB IM. 
KOCZASKIEGO, ZPB W 
ZGIERZU, przędzalnia od­
padkowa I tkalnia ZPB W O­

Wy~tawy, odczyty, zebrania · i konc;erty 

poświęcone historycznej dacie 
MOSKWA 30 12 . ...-----------

ZORKOWIE. 

W PRZEDEDNIU HISTORYCZNEJ DATY TRZYDZIE­
STOLECIA UTWORZENIA ZWIĄZKU SO.CJALISTYCZ­
NYCH REPUBLIK RAD ZOSTAŁA OTWARTA W PAI'l'­
STWOWEJ BIBLIOTECE ZSRR IM. W. I. LENINA W MOS­
KWIE WYSTAWA PT. „TRZYDZIESTOLECIE · ZWlĄZKU 
SRR". · 

W gablotach obramowanych 
godłami 16 republik związko­
wych umieszczono tekst refe­
ratu towarzysza Józ.efa Stali-

na na I Zjeździe Rad ZSRR 30 

Przewodniczący Rady Państwa 

tow. A. Zawadzki 
na przyjęciu w ambasadzie 

grudnia 1922 r. „O utworzeniu 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich". Na wy­
stawie znajdują się dzieła W. 
Lenina i J. Stalina o kwestii 
narodowej, genLalna praca to­
warzysza J . Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR", tekst przemówienia J. 
Stalina na końcowym posie­
dzeniu XIX Zjazdu KC KPZR, 
materiały Zjazdu. 

W oddzielnych gablotach 
eksponowane są materiały, 
poświęcone bratnim republi­
kom związkowym, niewuuszo-Rumuńsliiej Republiki Ludowej 

30 bm. z okazji piątej rocz­
nicy proklamowania Rumuń­
skiej Republiki Ludowej 
ambasador Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce p. Ni· 
culae Dinulescu wydał przy· 
jęcie w salach ambasady. 

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Rady PRrigtwa · z prze­
wodniczącym Rady Pafu;twa 
AleksandrP.m Zawadzkim na 
czele, czlonkowie Biura Poli-

tycuiego KC PZPR, czlonko- nej przyjaźni narodów ZSRR. 
wie rządu Polskiej Rzeczypo- Liczne rzesze mieszkańców 
spotltej Ludowej, przedstawi- Moskwy I przyjezdnych zwie­
ciele Wojska Polskiego, orga- dzily w ostatnich dniach Cen­
niuicji politycznych I społecz- tralne Muzeum W. I. Lenina, 
nych, świata naukowego i kul- Muzeum Rewolucji ZSRR Lu­
tura lnego oraz przodownicy dzie pracy zaznajomili się z 
pracy. dokumentami, dotyczącymi 

Obecni byli członkowie kor- . działalności wielkich wodzów 
pu~u dypłornętycznego. 

Przyjęcie upłynęło w ser- r~wolucji, twórców wielonaro-
decznej atmosferze. dowego państwa radz.ieckiego 

- Lenina i Stalina. 

Ws~m 
@e!jlelnikJm, 
(J&.m{J.lJ-ndeniJJ.m 

W centralnej sali odczyto­
wej Wszechzwiązkowego To­
warzystwa Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej odbył 
się odczyt „Trzydzieści lat 
Związku Radzieckiego". W za-l kładach przemysłowych, urzę­
dach, instytucjach naukowych 
i uczelniach Moskwy odbyły 

się zebrania, na których wy­
głaszano odczyty, referaty I 
pogadanki o wielkich zwycię­

stwach narodów Związku Ra­
dzieckiego, o hi.>torycznych 
uchwałach XIX ZJa.<du KC 
KPZR, o pi ątym pięcioletnim 
planie rozwoju ZSRR. 

i 7&t{l1§1{ućae<J.U.Jnika.m 

,,<;I.Osa ~uqa.'' 
tef(.deeene eyeeen.ia t1.1J..l/J_{J_Ueene 

składa 

1ł.eda4cia 

W wielkiej sali konserwato­
rium moskiewskiego odbyt się 
wieczór młodzieży, poświęco­

ny przyjaźni narodów W kon­
cercie występowali studenci, 
przedstawiciele wielu n arodów 
ZSRR, kształcący się w wyż­
_szych uczelniach Moskwy • . 

Pałac Kultury 
i Nauki 

najbardziej 
zmechanizowaną 

budową w Polsce 
WARSZAWA 30. 12. 

Budowa Pałacu Kultury l 
Nauki koncentruje uwagę ca­
łego społeczeńs~wa, budząc 

najwyższe zainteresowanie 
wśród pracowników budow­
nictwa. Radziecka załoga bu­
dowy Pałacu wskazuje naszym 
budowniczym w~orową organi­
zację robót, nowoczesne racjo­
nalne metody pracy, przykła­
dem swym uczy, jak należy 

mechanizować i:>oozczególne 
procesy produkcyjne. Budowa 
ta staje się szkolą wyższego 

stopnia. 
Budowa Pałacu Kultury I 

Nauki jest w chwili obecnej 
najba1·dz.iej zmechąniwwana 

spośród wszystkich budów w 
Polsce. Przeciętny stopień me­
chanizacji dochodzi do 80 
proc. 

Do najbardziej zmechanizo­
wanych należą roboty muro­
v. e i betoniarskie. Zarówno Ul· 

prawę, jak i beton przygotowu­
Je nowoczesna betoniarnia ba­
zy w Jelonkach. Wprost stam­
tąd, w specjalnych pojemni­
kach zaprawa i beton przywo­
żone są na plac budowy Row­
nież w specjalnych pojemru­
kach dostarczana jest cegła. 
Dźwigi samojezdne i wieżo­

we przenoszą • materiały z sa­
mochodów na poszczególne 
stanowiska robocze. 

Podobnie zmechanizowany 
jest montaż st.a !owych kon­
atrukcji Pałacu. 
Ogółem budowę Pałacu ob­

sługuje kilkanaście dźwigów 

różnyc_h typów. 

Wręczenie 

Orderów Lenina 
M. Susłowowi 
W. Małyszewowi 

MOSKWA 30. 12. 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyż..,-zej ZSRR Miko­
łaj Szwernik wręczył Ordery; 
Lenina M. A. Suslowowi, od• 
znaczonemu dekretem Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
z dnia 20 listopada br„ w 
związku z 50-leciem urodzin 
i za zasługi wobec partii i 
pa11stwa radzieckiego, oraz za­
stępcy przewodlJiczącego Ra• 
dy Hinistrów ZSRR W. A. 
Małyszewowi, odznaczonemu 
dekretem Prezyd ium Rady 
Najwyższej ZSRR z dnia 15 
grudnia br. w związku z 50-
leciem urodt.in i ~ zasługi 
wobec państwa radzleckieg1> 
na polu rozwoju przemysłu ra­
dziecki ego. 

Churchill 
w drodze 
do USA 

LONDYN 30. 12. 
We wtorek wieczorem Chur­

chill opuści! Londyn udając 

slę do Stanów Zjednoczonych, 
gdzje spotka się z nowowybra­
nym prezydentem Eisenhowe­
rem i z byłym prezydentem 
Trumanem. 

Nieudana próba 
zamachu stanu 
w Syrii 

MOSKWA, 30. 12. 
Agencja TASS podaje za 

. dziennikiem libańskim • „At· 
Taiar" wiadomość, z której 
wynika, ż.e poważna grupa o­
ficerów armii syryjskiej , ko­
rzystając z tego, że wicepre­
mier i dowódca sztabu gene­
ralnego, płk Sziszakli wyje­
chał do Kairu, usiłowała do­
konać w kraju nowego · za­
machu stanu. Sziszakli do­
wiedziawszy slę o tym po­
spiesznie powrócił do Dama­
szku. Przeprowadzono liczne 
aresztowania. 
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Obóz "Wojny • l obóz pokoju 

Z wybiciem 12 uderzeń ze· 
gaira w nocy z 31 grudnia na 

•-i stycutia rok 1952 przejdzie 
do historii - ludzkość wkro­
cz.y w rok 1953. 
Zwykliśmy W6'1:'f6cy u pro­

gu !IO'Wego ruku &porządrz.ać 
bilans roku minionego, zwy­
kliśmy sięgać myślą do wy· 
cliameń mini.onych miesięcy, 
oceniać je i zastana1Wiać s:ę 
riad ich znaczeniem. 

W tym roku zad.anie to ul.a· 
łwia nam XIX Zjazd Komuni­
stycznej Partii Związku Ra· 
dzieckiego, jego nauki ·i wska· 
z.ania. Ułatwi.a nam je przed~ 
wszystkim genialna praca Jó­
zefa Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR", 
w której Wódz. narodów ra­
mieckicll dokonał grunwwnej 
analizy sytuacj•i międzynaTodo­
wej w oparciu o odkryte i sfor· 
mułowane przez siebie prawa 
rządzące światem kapiiali2 .. 1u 
l światem socjalizmu. 

Odkryte i sformułowane 
przez towarzysza Stalina pod· 
s,tawowe pra\VU ekonomic·me 

wpółczeenego k:apltalizmu 1 
]Y'dstawowe prawo ekonornkz· 
ne oocjalizrnu są dziś d3a mas 
ludowych całego świata klu· 
czem do nioomylnego rozszy­
frowywania sensu współczes­
nych wydarzeń i kierunku kh 
da'1szego rozwoju. 

Z jednej strony działa pod­
frtawuwe prawo wspólczesneg.o 
kapitalizmu, który ugania się 
r.a rnaksymainym ZY6kiem ka· 
p:i<tallistycznym, realizowanym 
w drodze wyzysku, ruiny i 
"pauperyzowani.a 'V'iększoścl 
ludności danego kraju, w dro· 
dze uja<rżmienia i systematycz· 
nego ogra'biania ruirodów in· 
nych krajów, zwłaszcza kra· 
jów zacofanych, wnszcie w 
drodze wojen i militaryvicjl 
gospodall'lkii narodowej, wyko­
rzystywanych dl.a zapewnienia 
najwyższyoh zysków. 

Z drugiej strony d2iala pod· 
stawowe prawo socjalizmu, 
którego główną cech!l jest: z.a· 
pewnienie maik.symalnego za..-
6])0koj en La stale rosnących ma· 
teri.alnych i kulturalnych po­
trzeb całego ~eczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzro­
stu 1 doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj­
wyiJ.szej techniki 

Dwa prawa ~ dwa światy. 
Dwa prawa ~ dwa cele. 
Dwa prawa - dwie moral-

ności. . "' . 
Jak załamywały &ię wyda· 

rnenia 1952 roku w świetle 
nauk XIX Zjazdu KPZR? 

Śladami Hitlera 

; 

Maj, Parył. W stolicy Fran· 
cji podpii&any :z.osta.1 układ '!ł 
spl'aw1e tzw. „armil europeJ­
skiej", w której skl".'d .ma~ą 
wejść zachodniio · niemieckie 
siły zbrojne pod dowództwem 
hitlerowskich generałów. 

Czerwiec. Paryż. Burżuazyj· 
ny dzienruiik francu&ki „Com· 
bat", ikoment;ując podpis.anie 
„ układu ogolne~o", pi.sze: 
„Gdyby Hitler mogł wymknąć 

L'uty, Lizbona. Ogłoszony się z piekła 'i przybyć do Bonn, 
2l06tał komundikat rady bloku wówczas w sali Bundestagu 
atlantyckiego, której sesja od- rozległby się podczas podpisy­
byla się w Lizbonie. Rada za· wania „układu ogólnego" jego 
twierdz.iła projekt utwonzenia głośny śmiech. Ziszcza.ją się bO· 
„armii ellirOpejsk:tiej" i w ten wiem jego plany". 
sposób oficjalnie usankcjono-
w&ła odbudowę hitlerowskiego Listopad, Tokio. „Niezawisły 
Wehrmachtu. kraj bez wolnooci" - brZJni. 

Maj. Bonn. W Bonn podipis.a- tytuł artykułu, w którym or· 
ny został przez Adenauera i gan finans.jery japońskiej „E· 
_prZ~.§l./!;ioieli mocarstw :!:i· conomis·t" stwierdza, że „cala 
ch-Odnieh separatystyczny tzw. Japonia przekształca się w ba· 
„układ ogólny". zę wojenną USA". 

„Cecha charakteryśtyczna sttategii amerykaftskiego 
imperializmu. polega na tym, że jego prowodyrzy budujq 
swe plany wojeitne na wykorzystaniu. obcycn terytoriów 
i obcych armii przede wszystkim zachodnia - niemieckiej 
i japońskiej, ~ takie angielskiej, francuskiej, wloskiej„." 
(z referatu. tow. Malenkowa). 

Amerykański faszyzm 

Kwlećleń. Ateny. 'wyikonuj,ąc 
rozkaz ambasadora amerykań­
skiego, Peurifoy'a, tnonarchd­
faszystowscy siepacze greccy 
stracili 30 marca o 4 rano w 
Gaudi pod Atenami bohatera 
narodu greckiego, przywódcę 
Komunlstycrz.nej Partii Grecji, 
Nikosa Belojanruisa. 

MaJ. E8scn. Zachodnio·nie 
miecka policja Adenauę.ra do· 
konała krwawej masakry ucze­
stników wielkiej młodzieżowej 
cztafety pokoju" w E.ssen. za. 

bity został młody patriota i:tie~ 
mlecki Filip Mueller. Wielu 
uczestrtlków „sztafety pokoju" 
odniosło ciężkie rany. 

Maj. Tokio, W stollcy Ja~· 
nii policja Joszidy otworzyła 
ogień do demonstrujący~h pa· 
triotów japońskich, ktorzy w 
liczbie 400 tys. wzdęli um-· -l w 
po·tęi.nej demonstracji mJ.jo· 
wej. 

Ma.j. Pa.ryt. Policja froncu· 
ska aresztowała sekretarta 
Komitetu Centralnego Komu· 
nistycznej Partii Francji, Ja· 
cques Duclos. Dziennik „Hu· 
m..:nite", komentując to rowe 
bezprawie władz francuekic~, 
stwierdza: „Rząd'l.ąca Friartcią 
'klika dopuściła się nowej 
z.brodni - bea: sądu i śledztwa, 

na amerylrańsko · hitlerowską 
modłę, z pogwałceniem 'lwns1y· 
tucyjnie Ziaig'waran towanej nie· 
tykalności pooel&kiej, areszto· 
wała jednego z przywódców. 
ruchu oporu przeciwko oku· 
pantom hitlerowskim, działa­
cza partii, na którą głosuje 
co czwarty wyborca francu­
ski - Jacques'a Duclos". 

Listopad. Wa.szyng:tion. Pre· 
eydentem USA Z>OStał gen. Ei­
senhower, przedistawkiel naj­
'bard"Zliej ag;resyW?lego odłamu 
wielkiego ikapitału ameryk.ań· 
ski ego. 

Listopad. Praga. Amerykań· 
scy imperialiści zorganizowali 
na· szeroką sltalę zakrojony 
spisek przeciwko Czechosło· 
wącki<Jj Rcrniblice LudoweJ, 
Spi&k:iem kierował zdmjaa 
Slansky. Jalk wynika z retnań 
spiskowców, powstawali oni w 
ściSfym kontakcie z imperiali· 
stycznymi wywiadami oraz z 
a.genturami .imperializmu -
kliką titowską-i orgahizacja-' 
łni syj<Jniostycznymi. Częśc spi· 
skowców, to faszyści, któtzy 
poZiOStawali na u.<;ługach gesta· 
po. Lud czechosłowacld wy· 
mierzył im resłuż.oną Kar~. 
Grudzień. Paryż. FranCUBkJ. 

d7lien.nik „Liberation", komen­
tując sprawę skazania przez 
sądy amerykańskie na karę 
śmierci małżeństwa Juliu5Za 1 
Elihel ROlS€Ilbergów, pisze: 
Faszyści amerykańscy chcą 

Posłać ich na krzesło elektrycz· 
ne tylko dlatego, że Juliusz 1 
Ethel RosenbergoWie są obroń· 
cami pokoju i nie fuhli się z.mu· 
sic przez ameTykańskie gesta· 
po - FBI do udziału w prowo· 
Jmcji aintyra<Wieckiej". 

Dawniej burżuazja pozwalala sobie na u.prawiante 
libe;~lizrn.u., broniła swobód' burżuazyjno - deniokr.atycz­
m:ch„. Obecnie z liberalizmu nie pozostało am sladu.„. 
sztandar swobód burżuazyjno - demokratycznych wy-
1zucony zostal zll. burtę" (z przemówienia towarzysza Sta-

lina). . . t · · ż t Obecnie imperializm amerykański wys ~p,u.,e ,u. n.e 
tytk~ jalło agresor, a!e również jako fandarm swia.t~, ~st· 
łu.jący zdłnwić woiność wszędzie, gdzie tylko mozliwe, i 
narzucić faszyzm" (z referatu. tow. Ma!enkowa). 

Ludobó,jcy 
Lut;v. Phenian. · Amerykań: 

skie lotnictwo od szeregu dm 
l')rzuca bomby bakteriologiczne 
n.a ntiasta i ' ·ie ko.reańsk.ie. 

Marzec. Nowy Jork. Dclega· 
cja ameryk.ań€1ka w K.omis]i 
Ro.zbrojeniowej ONZ odmawia 
ratyfikowania konwencji o :za­
Jrazie broni bakteriologicznej. 

Maj. Phcni&n. Amerykańscy 
na'])alStnicy ddkona1') krwawej 
w.arekry jeńców. korea~~h j 

chińskich w obozie na. wy11ple 
Kożedo. 

Lipiec. Londyn. Konserwa· 
tywny tygodn·ik b.rytyjsk.!, ko­
mentując terrorystyczne bom· 
ba:r<iowoarua elektrowni chiń· 
ski.eh na nece Jalu BtwlerdM, 
że ,,soldaoteska amery<k.ań6ka 
świadomie pragnie rOZl!Zerzy'Ć 
wojnę i wywohi.ć powszechną 
poiżogę w Azj~". 

Listopad. Phenian. AmP.Ty· 
kiańsldm ludobójcom nie udaje 
się zastraszyć na.rodu koreań­
skiego. Komunikat ogłouony 

iprze:r: dowództwo naczelne Ko­
a:eańskiej Armii Ludowej I 
ochotników chińskkh etwier· 
dza, że do 15 listopada br. stra­
ty „wojSk ONZ" wyniooły prze-
11zło 660 zys. ludlli w mbitych 
i rannych, w tym' straty a:rmii 
amerykańskiej 300 ty.s. żołnie-

1"ZY i oficerów. 

Grudzień. Nowy Jol'k. Na 
wyspie Pongan amerykańskie 
władze wojskowe dokonały 
msscwych mordów na koreań· 
l!kich i chińskich jeńcach wo· 
jennych. 

„Imperialiści amerykańscy„. u.ciekli się do ostatecz­
nych frodków prowadzenia wojny - do broni bakterio­
logicznej ! chemicznej" - (Z przemówienia tow. Pak Den-
at na XIX Zjeździe). , 

„Naród koreański, który w braterskim aoju.śzu z męż­
nymi ochotnikami chińskim! bohatersko broni wolności 
i niepodleg!ofri swojej ojczyzny i stawia skuteczny opór 
gwalcicietom pokoju., bu.dz! gorącą sympati~ całej demo­
kratycznej ! mi!ującej pokój ludzkości" (Z referatu tow. 
Ma!enkowa). 

Narody walczą 

Lipiec. Teheran. W stolicy 
Iranu d~zło do krwawych de· 
rr_onstracji. Naród irański ~ąda 
przepędzenia z Iranu wmyS't· 
kich agentów imperialisty<:z· 
nych. Jalk stwierdza dziennik. 
fral!lcuski „Combat", wyda.ne­
nia w Iranie „nie tokują nic 
dobrego USA i W. Brytanii''. 

Llplec. Kalr. W cał)'m Egtp­
cie doszło do potężnych demon• 
5tracji przeciwk~ królowi Fa· 
a·ukowi i jego polityce podpo· 
rządkowy wania· się imperiali­
.storn: Antyimperial.i6tyczne na· 
stroje ludu egipekiego wyko· 
rxystał gen. Naguib, który 
skrycie popierany prwz amba­
sadę USA w Egipcie dokonał 
tam.achu stanu. 

Paźdmernłk. Pary!, Vletnam... 
61'..a Armia Ludowa rozpoczęła 
Qfensywę na froncie długości 
ponad 150 km. Sforsowała 
Czarną Rzekę. Francuscy agre· 
eorzy ponieśli ciężkie etraty. 

Paźdzlernlk. Nairobi. W Kenii 
(Afryka Wschodrlia) wzmaga 
się ruch nai'Odowo-wyzwoleń· 
czy. KolonJ:r,atorzy angielscy 
'USilują ta wmeLką cenę zdła· 
wić go. W całej Kenii dooz.ło 
do krwawych masakr. 

Listopad. Bagdaćl. W Iralku 
doszlo do potężnych demon· 
stracji antyim.peri.alist.ycz.nych. 
Pod naciekiem mas rząd Mu­
staifa al Umaa:l podał się do dy· 
nńsji. W Ba•gd.a~ie wprawa· 
łz-000 stan wojenny. 

Grudzień. Tunis. Francuscy 
koloniz.at<XZy, pragnąc .zastra­
szyć walczący o wolność lud 
Tunisu, zamordowali jednego 
z przywódców tunisklego ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego, 
Ferhata Haszeda. W odpowie­
dzi na wciąż wzmagający się 
terror francuskich oprawców 
w całym Tunisie proklamo­
wany został strajk generalny. 

„ W okres le powojennym jeszcze bardzie; poglębłly ~lę 
sprzeczności międzv metropo!iami a . koloniami. . Anglia, 
Francja Belgia i inne moearstwa kolonialne dąż!\ do te­
go żeby kosztem kolonii skompensować ciężary, • ;akie 
ni{k!ada na nie militaryzacja iclt ekonomiki i ekspans3a 
Stanów Zjectnoczon11ch„. ~iarody krajów kolonialnych i 
zależnych stawiają coraz bardziej zdecydowany opór im­
perialistycznym ciemięzcom" - (Z referatu tow. Ma!en­
kowa). 

„Sojusznicy" podrzyna.ią sobie ~ardła 

Manec. Nowy Jork. Dzien­

mentując rozwój przemysłu 
niemieckiego i japońskiego do­
nosi: „Anglia znowu odczuwa 
lodowate tchnienie konkuren­
cj.i niemiec~iej i japońskiej". 

Listopad. Paryż. „Francja 
jest upokarzająco poniewiera­
na, traktowana jak protekto­
rat" pisze burżuazyjny 
dziennik francuski „Monde", 
komentując stosunek USA do 
Francji. 

nik „New York Times" tak o- Listopad. Londyn. „Pań&twa 
pisuje stosunki między USA a nie mogą być sojusznikami w 
„sojusznikami": „Ambasado- dziedzinie politycznej i mil!­
rowie USA mieszają się . do tarnej jeśli podrzynają sobie 
spraw węwnętrznych krajów, wzajei'nnie gardła w dziedzi­
w których są akredytO'\vani... nie. wymiany handlowej" 
Jakże przestarzałe są dyplo- pisze angielski „Economist", 
matyczne teorie o interwencji a wtóruje rńu „Daily Mirrbr", 
i nieinterwencji''. stwierdzając, że „traktowanie 

Sierpień. Honolulu. Odbyła Anglii jak uboglej krewnej 
się w Honolulu kenferencja staie się już zwyczajem -
ministrów spraw zagranicz- Anglię się musztruje, !POnie­
nych USA oraz dominiów bry- wiera lub ignoruje". 
tyjskich. USA nie dopuścily Grudzień. Paryż. W !tol!cy 
do stołu obrad nawet obser- Francji zakończyły si~ obre.dy 
watora angielskiego, co wy- sesji rady paktu atlantyckie­
wołałd w prasie brytyjsk·ieJ go. Jak donosi agencja ame­
ogromne rozgoryczenie. rykańska, „United Press", 

Październik. Paryt. W cza- kotnunikat gesji „przyznaje, 
soplśmle „Hommell et Monde" że zadania ustalone w Lizbo­
marszałek Juin :tamieścil ar- nie na. rok 1953 umane zosta­
tykuł, w którym stwi~rdze, że ły za nadające się „na szmelc". 
Amerykanie zachowuJą się w Organ francuskich kół finan­
Afryce „jak najgorsi wrogowie sowych „Informations'' pisze, 
Francji", że „obrady paryskie uja\Vniły 

Listopad. Londyn. Pismo an- ~ważne rozbietności między 
gielskie „Sunday Times", ko- państwami atlantyckimi". 

„Zewnętrznie rzecz biorąc, wszystko jak gdyby tocz11 
się pomyślnie": Stany Zjednoczone Ameryk! wzięly na 
garnuszek Europę zachodnią, Japonię ! inne kraje kapl­
tatistycine; Niemcy (zachodnie), Anglia, Fran~ja, Wiochy, 
Japonia, które wpad!y w lapy USA, wykonu.3q posl~sznie 
rozkGzy U SA. By loby jednak rzeczą nieslu.szną sądzić, że 
ta „pomyślność'' może u.trzymać się „na więki wieków", 
że te kraje będą bez końca znosily panowanie i ucisk ze 
strony Stanów Zjednotzonj/elt Ameryki, że nie spróbują 
wyrwać się z niewoti amerykańskiej i wkroczyć na dro­
tlę samodzielnego rozwllju." - (Z pracy towarzysza Sta­
lina pt. „Ekonomiczne problemy socjalizmu. W ZSRR"). 

Fala stra.jków 

Kwiecień. Rzym. 200 tys. 
hutników włoskich zastrajko­
wało, domagając się podwyżki 
płac. 

Iiwiecleń. Tokio. W Japónii 
zastrajkowało 3,5 milidna ro­
botników, wysuwając, obok 
haseł ekonomicznych, żądanie 

położenia kresu okupacji ame­
rykańskiej. 
Kwiecień. Nowy Jork. Wy­

bur.hl strajk 650 tys. ['(}botni­
ków przemysłu stalowego, do 
których przyfączyło się 90 tys. 
robotników· przemysłu nafto­
wego. 

CzerMec. Paryż. Poti:żna 
fala strajków ogarnęła całą 
Francję. Strajkujący żądają 
natychmiastowego uwolnienia 
Jacques Duclos, protestują 
przeciwko woje.n.nym uk_l.ad~m, 
przeciwko rem1htaryzacJi Nie­
miec zachodnich i wysuwaią 
żądania podwyżki płac. 

Czerwiec. Bonn. W Niem­
czech zachodnich wybuchły 
potężne demDnstracje i strajki 
na znak protest\ł ~,1;1i;zę1r~w~o 

wojennym układom. Strajku­
jący łączą żądania polityczne 
z ekonomicznymi 

Lipiec. Nowy Jork. Amery­
kański minister wojny, Lovett, 
stwlel'dzi1, że trwający od pa­
ru m!esięcy strajk w przemy­
śle stalowy-m spowoduje spa~ 

dek produkcji o około 30 proc. 
Październik. Tokio. 250 tys. 

górników japońskich zastraj­
kowało, żądając pocjwyższenia 

plac. Ruch strajkowy ogarnął 
równiet Inne gałęzie przemy­
słu. 

„SprzecznoAct klasowe między {mperiaUstyczną bur. 
tu.az;ą a kla.śq, robotniczą i callj ludnośćiq pt11cuj4cq gwo:l­
towhie się iaostrzają. Fala strajków zatacza coraz szer­
sze kręgi w cal11m świecie kaplta!istyc.tnym" - (Z refe· 
ratu' tow. Malenkowa). 

o zjednoczone, pokojowe Niemcy, 
o pokojową Japonię 

Słyczeil. Moskwa. Józef 
Stalin wystosbwał do narodu 
japońskiego noworoczne orę­
dzie. „Proszę przekazać naro­
dowi japońsk.iemu , - stwier­
dza orędzie - te życzlj tnu 
wolności I szczęścia, życzę mu 
całkowitego powodzenia w je­
go mężnej walce o niezawi­
słość swej ojczyzny", 

Marzeo. Moskwa. Rząd 

ZSRR przedłożył mocarstwom 
zachodnim projekt traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi, 
nieżawisłyr'ni, demolłratyczny­
rfli, pokojowymi Niemcaml 
Kwiecień. Moskwa. Wysto­

sowana przez rząd ZSRR nota 
ponawia propozycje traktatu 
pokdjbwego i Niemcami 1 na 
antypolskie zakusy rządów 
mocarstw zachodnich odpo­
wiada: „Co się tyczy granic 
Niemiec, to rząd ZSRR uważa 
za całkowicie wystarczające i 
ootateczne od'Powiednie po­
stanowienia konferencji i>ocz­
damskiej„." 

Sierpień. Moskwa. Rząd 
ZSRR wystosował do mo­
carstw zachodnich notę, w 
której zaproponował zwołanie 
w jak najkrótszym czasie kon­
ferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw. 

W stosunku do krajów pokonanych - Niemiec, Wioch 
i Ja;onii - rząd radziecki prowadzi po!itykę różniącą się 
zasadniczo od potityki mocarstw imperialistyćznych„. 
Zgodnie z porozumieniem poczdamskim Związek Radzl~c­
ki konsekwentnie prowadzi politykę, zmierzającą do jak 
najszybszego zawarcia trakt<ltu pokojowego z Niemcami, 
W'l/Cofanio. z Niemiec wszystkich wojsk bkupacyjnych oraz 
do u.tworzenia jednolitych, nieta!eżnych, pokojowych, de­
mokratyczn11ch Niemiec, mając na względzie, że istnienie 
takich Niemiec obok istnienia milu.iącego pokój Zwiqxku. 
Radzieckiego, .:Vyklucza możliwo~ć nowych wojen w f!u.­
ropie i uniemożliwia ujarzmienie krajów eu.rope1skich 
prźez i1nperl.a!istów świata" - (Z referatu. tow. M alen­
kowa). 

Radziecka po lity ka pokojowa 

Kwiecień. Moskwa. ,,Poko­
jowe współistnienie kapitali­
zmu i komunizmu jest całko­
wicie możliwe, jeśli istnieje 
obopólna chęć współpracy oraz 
gotowość wykonywania przy­
jętych zobowiązań, jeśli prze­
strzegana Jest zasada równo­
ści i niewtrącania Mę w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw•• - oświadczył towa­
rzysz Stalin w odpowiedzi na 
zapytanie grupy amerykań-
1kich redaktorów. -

Gtua.llleń. Moskwa. W Mo­
skwie odbyły się obrady 
IV Wszeehzwiązkowej Konfe• 
rencjl' Obrońców Pokoju. 
„Naród radMeclti jest za po• 
kojetn 1 broni s)lrawy pt>koju 
z całym właściwym mu zde­
cydowaniem. Pragnie on po­
koju, przyjaźni, współpracy 

ze wszySotkimi narodami... 
Walczymy o pokój dlatego, że 
uważamy wojnę agresywną za 
najcięższą zbrodnię przeciwko 
ludzkości, za największe nie­
szczęście dla wszystkich naro­
dów" - oświadczył członek 
Akademii Nauk ZSRR, Pie­
trowskL 

Grudt:leń. Moskwa. Za wy­
bitne zasługi w dziediinie 
walki o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju przyznane zostały· 

Międzynarodowe Nagrody Sta­
llnow.!!kie „Za utrwalanie po-

koju między narodami" na­
stępującym przedstawicielom 
sil demokratycznych różnych 
krajów świata: Yves Farge 
(F1'ancja), Saifuddin Kiczlew 
(!nd·ie), Elllse Branco (Brazy­
lia). Paul Iłobeson (USA), Jo­
hahnes Becher (Niemiecka Re.­
publika Demokratyczna), Ja­
mes Endicott (Kanada) oraz 
Ilia Erenburg (ZSRR). 

Październik. Llstopa.d. Gru­
dzień. Nowy Jork. Delegacja 
ZSRR przedłożyła VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych szereg 
konkretnych propozycji, zmie­
rzających do położenia kresu 
obecnemu napięciu międzyna­
rodowemu. Minister Wyszyń­
ski zaproponował m. in. na­
tychmiastowe przerwanie dzia­
łań wojennych w Korei oraz 
opracowanie i uchwalenie de­
finicji agresji. Delegacja ZSRR 
udzieliła pełnego poparcia 
projektowi rezoiticji zgłosżo­
nej przez Polskę, w której 
imieniu minister Skrzeszewski 
zaproponował Zgrom_adzeniu 
Og(\J.nemu wysunięcie żądania 
natychmiastowego zaprzestanih 
działań wojennych w Korei, 
redukc;jl zbrojeń, zakazu bro­
ni masowej zagłady oraz za­
warcia Paktu Pokoju pomię­
dzy p.ięcioma wielkimi mocar­
stwami 

Grudzień. Moskwa. W od­
pdwiedziach udzielonych na 
pytanla koresportdenta „New 
York Times'', Józef Stalirl 
stwierdził: „W dalszym ciągu 
wierzę, że wojny między Sta­
nami Zjednoczonymi Ameryki 
a Związkiem Radzieckim nie 
można uważać za nieuniknio­
ną, ze nasze kraje mogą rów­
nież nadal żyć w pokojti". 

„Co się tyc.zy Zwią.zku Radzieckiego, to jego intere­
sy sq w ogóle nieodl4czne od sprawy pokoju. na całym 
lwlecie''. rz przemówienia towarzysza Stalina). 

„ W najpoważniejszy~h powikłaniach, tl.lylanló:Jących 

slę na arenie międeyna1'odowej w ciągu. ostatnich lat, wla­
Anle Zwiql!lek Radziecki wysu.wal propozycje, dające pod­
stawę do pokojotvego u.regulowania spornych problemów„. 

Prowadząc nieugięcie politykę pokojowej wspólpracv 
ze WSZ'IJstkimi krajami, Związek Radziecki u.w~g!ę'dnia 
jednocześnie istnienie groźby nowej agresji ze strony 
rozwydrzonych podżegaczy wojennych. Dtatego też umac­
nia i umacniać będzie swą obronno§ć. 

Związek Radziecki nie Lęka się gróźb podżegaczy wo­
jennycli. Naród nasz ma doświallczenie walki z agresora­
mi i bić ich - to dla niego nie piert.ószyznd". - (Z re­
feratu tow. Malenkowa). 

Wszystko dla człowieka 

Kwiecień. Moskwa. \V 
Związku Radzieckim przepro­
wadzona została nowa zniżka 
i:iaństwow.Yctl cen datalicz-

nych. Jest to już piąta zniżka 
w ciągu ostatnich lat. Objęła 
ona wszystkie podstawowe ar ­
tykuły spożywcze. Zniżka cen 
dała ludności ZSRR korzyści, 
wyrażające się sumą 28 mi­
liardów rubli rocmie. 

Maj. Moskwa.. O godzinie 13 
minut 55, 31 maja 1952 roku 
nastąpiła historyczna eh w1la 
złączenia się dwóch wielkich 
rzek rosyjskich - Wołgi i 
bonu_ Uruchomiona została 
wielka budowla komunizmu, 
Kanał żeglowny Wołga-bon. 

Llsłapad. M1111"- z da­
nych przytoczonych w retera­
cie wygłoszonym przez tow. 
wicepremiera M. G. Pierwu­
.china, w 35 rocznicę Wielkie­
go Października wynlk!I, i:e: 
w 1952 roku tempo przyrostu 
globalnej Produkcji przemy­
słowej wyniesie przeszło a 
proc. wobec 12 proc. przew~­
dzianych w planie pięciolet­
nim, :te rozmiary budownic• 
twa mieszkaniowego w stolicy 

ZSRR, Moskwie, w 19łlŻ roku 
prawie dwukrotnie przekroczą 
poziom z 1940 roku, te dochód 
ńart>dowy w 1952 roku w 
porównaniu t.. 1950 rokiem 
wzrósł o 25 proc., te rozmiarY. 
prac Inwestycyjnych przy gi• 
cantycm:ych bu\:lowlłch stali· 
nowskich ha Wołdze, Dnie­
fine, bonie I Alllu-Jlaril wzro. 
lł1 dwuktotnte w florównaniu 
i 19$\ rokleni.. 

Towarzysz. Stal!n w praCll swej pt, "Ekonomłczne pro­
blemy socjalizmu. w ZS1Ut", przećitvłtawtajqc podstawo.­
we prawo socjalizmu podstawowemu prawu współczesne­
go kapitalizmu., stwierdza: „A zatem: .tamlut zapewnii!· 
nia maksytna!nych 111sków - lhlptwnłe11ta maksymt&t­
nego zaspokojenia mater!!!.ln11ch ł kultutalnllel\ potf.te b 
społeczeństwa; zamiast przerywanego toZ1.0oju produkcjł 
od koniu.n1'rtlrfl <Io kryzysu ł bi! kf'11Zflsu 40 kcmtfl'l\ldiil'i/ 
- 'ńieprzerwan1J wzrost produkcji; zamidat fiłf'\04jjć!tt!lth 
przetw w rozwoju tellhniki1 którym totaarzust11 n\itcze­
nie stł wytwórctycli apolec.i;łństwo - łltełJł'zerwone llo­
skonalenie produkcji na bazt. najwuższej techniki". 

Przyjazń i współpraca 
nla socjalizmu w NRD - jak ' 
otw1adczył wi~premier Wal­
tl!!" Ulbricht - Jest porhoc 1 
przykład ZSRR. I 

Sierpień. Nowa Huta. W 
Nowej Hucie roz'poezęŁa si~ na 
podstewLe dokumentAcji ra. 
dz.ieckiej budowa wielkich pie­
ców. •j 

Wrzesień. Moskwa. W stoli­
cy ZSRR przebywl!la de1egacJa 

Kwiecień. Maskwa. Rząd Chińskiej ttepub1iki Ludowej 
ZSRR postanowi! wybudować z ministrem otou En~lai na 
w Wars:z.awie wspaniały Pałac czele, Rozmowy rodziecko­
Kultury i Nauki jako aar' Clia chińl!ki'! wy.kazały, że uma.c­

narodu polskiego. nia eię przyjdń narodów 
Lipiec. Berlin. II Konłeren- ZSRR i Chin, tie oba państwa 

cja SED Socj.alistycmej zie:ydowane są skierować 
Partii Jedności - rzuciła has- wszystki~ swe Wysllkl dl.a za. 
Io butlowy socjalizmu w Nie- chowaitia i utrwalenia pókoj lt 
rnieckiej' Republice Demoki'a- i be2l}'.>ieczei'lBtwa mięO.t.y ńa• 
tycznej. Gwarancją zbudowa- nxlami, J 

„ Współpraca go!pOdarcza tn\ędzy kra;aml obozu dl!• 
'tnokratyczne170, a wtęc w ramizch nowego '1/nku twiat!)· 
wego, tozwija się na ti'walyclt poliśtdwach planowego 
rozwoju. Ich gospoaarki t u.zgddntd.nta w duchu wzajem­
nej przyjaźni oorodowych planów gospodarczych, opietl1 
się na rówńoupratvnieniu. wielkl.ch i malych naródów, 
łta wzajemnym poszanowaniu lntert!!ów ł tta wta1em-neJ 
pomocy w dziedzinie rozwoju. gospodarczet10. Nie może 
tu być mowy o niszczycielskiej kdnku.rencji, poniewll.t każ­
dy kraj jest tu.taj s:tczerże zainteresowany w sukcesach 
innych krajów„. Szybkie wzmocni.ente obozu demokrac§l 
i pokoju pod względem. pa!itycznvm { go1podarczt1m .t11-
wdzięczamy przewidującej polititće towarzysza stalino 
i jego codziennej trosce o zaeieśnieńte przyjai:ni mi~dzit 
Zwlązktem Radzieckim i !lratntml Mtodttml kr11.j6w bbO· 

zu. demokratycznego". - (Z przemówienia tow. Miko­
jana). 

O pokojowe jutro świata 

Kwiecień. Moskwa. W stoll­
cy ZSRR obradowała Między­
narodowa Konterencia Gospg­
d.arc.za. Wz.ięło w niej udział 
471 osób z 49 krajów. Uczest­
nicty li w niej lud:z.i e różnych 
poglądów. Konferen€ja stanęła 
na stanowisku, że różnice sy­
stemów gospodarezych i spo­
łecznych nie stanowią prze­
sz:kody dla rozs~erzenia mję­
dzynairotiowych stosunków go­
spodarczych, opartych na rów­
ności 1 wzajemn:ych korz.yś­
ciach. Konferencia stwierdzi­
ła j'ednomyślnie, że jedną z 
przyczyn pogórszenia stosuh­
ków międzynarodowych są 
s-ztuczne p~ody, utrud­
niające wymianę handlową 
mię:dzy krajami. Stwif.!rdziła 
bna, że zostały natuszone trA­
dycyjne stosunki handlowe 
międey krajami, że zakłócona 
została wymiana pomiędzy 
Wschodem a Zachodem. 

Październik. Pekin. W !itoU­
cy Chin obradmvał kongres 
Ootońców Pokoju Na'jjodów 
Azji i strefy Pacyfiku. Kon­
gres jednomyślnie uchwali! 
rezolucje domagające się po­
łożenia kresu wojnie w Korei, 
w Vietnathie i na Malajaeh, 
wszechstronnego rozwią11;ania 

problemu japońskiego i poło­

żenia ktesu wskrzeszaniu mi· 
litaryzmu japońskiego. W 
imieniu miliarda 600 milJonów 
ludzi uctestnicy KongtesU wy­
sunllli żądanie zawarcia Pak­
tu Pokoju pomiędzy pię:cioma 
wielkimi mocarstwami. 

Listopad. Berlin. W Berli­
nie odbyła się mlędzynarGdo­
wa konferencja w siptawie po. 
kojowego roowiąz.anila proble­
ń'lu niemieckieg_o. Wśród uaze­
Btników konfocencji b;yli lu­
dzie różnych prrekonań poli­
tytznycb i Wiehefi religijnych. 
„jt\steśmy WM.yscy zdania -
stWiertlZIL rezolucja ko11fereń­
cji - ze cztery mócarstwa po­
winliy przede wsżystkim u­
czynić zadość naglącym po­
stuH1tom narodu niemieckiego 
i sąsi<1duli1t°Y'!h z nim naro­
dów, by Niemcy ni.gdy już nle 
birały udziału w koalicjach i 
eojuszach wojskowych i by 
tadn.e obce mocarstwo -po za­
warciu traktatu pokojowego 
nie miało baz wojskowych 
n.a z.iemi niemiecki.ej". 

Grudzień. Wiedeń. Prte:t. 
8 dni obradowało w 'Wiedniu 
najsżersze zgromadzenie, Jll­
kie ma historia Jud7.kości -
Kongres Narodów w · Obtortie 
PokoJu. Na niczym spełzły o­
s:t.Czet.Stwa Watykai'lu, który 
Wl'Az z lmfleria.l!stami usilo -
w.al odwieść narody od udzia­
łu \v Kongresie. W (}bradach 
kongresu brało udział 2.tJOO 
delegatów reprezentujących 85 
krajów. Brali udział ludzie 
różnych ras i naroduw, 
różnych poglądów i wie­
rzeń wezyscy złączP.ni 
wspóll'lą troską utrwalenia po­
koju, Kongres Narodów wy­
stosował apel do rtądów I wi -el­
kicb mocarstw, wzywa}4cy ich 
do zawarcia Paktu Pokoju. 
Kon!!'l'es N11rod6w jednomy§l­
nie uchwalił ot~e. w któ­
rym wysuwa żądanie rtatych­
mlill.st-Owego p0łożeńi.a kresu to­
czącym się wojnotn w Korei, 
w Vietnamie i na Malajach, 
doma.ga się poszanowania nie­
zawisłości narodowej, reduk­
cji .tbrójeń, zakazu bro'nl ma­
sowej zagłady i przywrócenia 
Organizacji Narodów Zjedno­
<?Znnych roli, jaką winna od­
grywać - roll narzędzia po­
koju. „Narody bez względu na 
panujący u nich ustrój społe­
czny i na ideały, którym hoł­
dują, chcą żyć w pokoju" -
stwierdza orędzie. 

„ w związku. z narastającą 11ro.tbą wojny, roz.,~erza się 
ogólnonarodowy ruch w o!>hmie pokoju, powst111e anty­
wojenna koalicja tozmaltych klas i w11rlitw 8polecznych, 
zainteresowanych w pdłożeniu. kiesu napięciu międ.zyna­
rodowemu. i ul za~obicteniu nowej wojnie światowej .. , 
Obrońcy pokoju wysuwają takie żądania i ptopoz11cjt, 
które powinny przyczynie się do u.trzymania pokoju, do 
zapobieżenia nowej wojnie. Osiągnięcie tego celu byto.by 
w obecnych warunkach historyczn11ch ogromnym zwycię­
stwem sprawy demokrac!ii i pókojit.", - (Z referatu tow, 
Maienkowa). 

opracowai tA»WS.Z GUMOWSKI. 

( 
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U progu noW"ego roku 
W dziewiątą rocznicę powstania KRN 

Front Narodowy 
frontem zwycięst-wa Rot 1s53, czwarty rok 

Planu 6-letniego, kla.ia 
tobotnicza Łodzi wita poważ­
nymi osiągnięciami palityczny­
mi i gospoda:rczYil'li. 

Hlsboryczne zwydęstwo 
Frontu Narodowego w Wy­
borach do Sejmu Polskiej' Rze­
czypospoJltej Ludowej, to naj­
łeP6zy dowód poparcia przez 
oale społeczeóstwo naszego 
mia.sta Programu Frontu Na­
rodowego, to dowód zaufania 
i poparcia dla polityki naszej 
partii I rządu, wiodących na­
ród polsk.1 ku socjall.zń1owl. 

Zaniedbane nie­
gdyś Bałuty, sta- RYSZARD OLASEK 
nowiące ponury Przewodniczący Prezydium RN m. Łodzi 

Mieszkańcy Wi­
dzewa otrzymają 
w rokU bieżącym 
ntiwy park, wypo­spadek ustroju ka- • · 

pitalletycznego, przeradzaJ11 111~ Realizując konsekw"ntnle 
w nowoczesne oeiedla ro- wskazanla Procramu W:vbor-
botniC!e, wyposażone we czego Frontu Narodowego, 
wszelkie urządze!lia, Ja lt starać się będziemy w roku 
wodociągi, gaz, kanalizacja 19!;3 o dalszy ~rost stopy 
b;y centralne ogrzewanie. 
Dzięki intensywnej i pei- tyclowej klasy robotniczej na-
nej zapału pracy załOg 8zego miasta i tó we wszyst­

lt!ch dziedzinach. 
budowlanych, z honorem 
wypełniających swoje u• Przewiduje Ilię więc upa-
dania, oddano d-0 użytku kia- rządkowanie nowozabudowa­
sy robotniczej 2.714 iżb mfeu:- nych terenów na Starym Mie­
kalhych w nowó\Vybudowa- ście, · Bałutach I Stokach (te 
nych domach. ostatnie zostaną całkowicie 
Dążąc do poprawY tstnklą- skanalizowane, otrzymają gaz 

eych warunków mfeszkanlo- I wodociągi) jak również dal­
wych, wyremontowano kosz - lizą rozbudowę osiedli mieszka· 
tem ponad 31 milionów zło- niowych na Bałutach. Przy­
tych 39.357 Izb. Do sieci ka- będzie nam tam około trzech 
nalizacyjnej podłączono okoln tysięcy nowych Izb mleszkal-
100 domów, a do wodocłąao- nych. 
wej 3Cl0. Obok budownictwa ZOR-ow-

Wzrosla -powierzchnia 2!1.- &kiego, kontynuowane będ:r.ie 

leńców I parków, mnowlą - budownictwo mieszkalne roz­
cych płuca naszego mia!\tłi !>roszone, na które przyznano 
z 311,1 ha w roku 1936, do naszemu miastu poważne kre­
l!.060,6 ha w roku 1952. dyty. Kapitalnym remontom z 

~!ony w .basen pływacki i 
ośrodek sportów wodnych. 
Dalszej rozbudowie ulegnie 
również ośrodek sportów wod­
nych w Parku im. l Ma)3 w 
Rudzie Pabianickie]. 

W roku bieżącym oddane 
zostaną także do użytku 
szpital położniczo - ginekolo­
giczny przy ulicy Przyrodni -
czej, nowe pawilony szpitalne 
w Radogoszczu, Szpital Nr 4 
przy ulicy Wólczańskiej 195 
i Szpital Nr l przy ul. Przę­

dzalnianej. 
Ucząca się młodzleź otrzy­

ma nowy, wielki gmach szkol­
ny przy ulicy Wólczańskiej, w 

ha 

W roku 1953 przewiduje się 
także dalszy rozwqj sieci pla­
cówek handlowych oraz usłu­
gowych. I tak obroty uspołe­
cznionego handlu detalicznego 
wzrosną w roku bieżącym o 
dalsze 11 procent, aieć pla­
cówek uspołecznionych i> ul 
proc., a obroty zakładów zbio­
rowego żywienia o 24 procent. 
Produkcja piekarni uspołecz­

nionych zwiększy się o 23 pro­
cent, a wartość globalnej pro­
dukcji zakładów drobnej wy­
twórczości o 25,7 proc. 
Odnośnie drobnej w;ytwórc:ro­

ścl nale~y jeszcze powiedzieć, 

ie prowadzona w j'ej rama.eh 
produkcja budowy mastyll i 

-
Była noc .s:rlwestrowa z 1943 na 1944 r~k. N'a 

pozór taka sama jak poprzednie w cza­
sie okupacji. Ze łzami w oczach składano 
sobie tej nocy życzenia, aby rok 1944 był ro­
kiem wolności. Tym razem tradycyjnym ży­
czeniom towarzyszyły echa zwycięskich salw, 
oddawarlych w Moskwie na cześc Armii Ra­
dzieckiej, która po wspaniałym zwycięstwie 

. stalingradzkim gnała wroga prect, ż ziemi 
radzieckiej . Ojczyzna nasza stała w ogniu 
walki wyzwoleńczej. Walką tą ltlerowa!a 
PPR - bohaterska kontynuatorka rewb• 
lucyjnych tradycji Wielkiego Proletai'letu, 
SDKPiL, KPP. 

Wraz z bliską perspektywą oswobodzenia 
Polski wzrastała szansa zdobycia wladzy 
przez klasę robotniczą. Byłoby przestęl>" 
stwem wobec narodu zaprzepaścić tę szam;ę, 
dopuście do tego, aby z kraju uczyniono, tak:, 
jak to było w 1918 roku, kolonię imperializ­
mu amerykańskiego, aby masy ludowe za-

l 
kuto w dyby kapitalistycznegó jarzma. 

* • • 
Owej nocy sylwestrowej w mieszkaniu ro­

botnika Blicharskiego przy ulicy Twarc!ej, 
gdzie z iniclatywy PPR i osobiści„ tow. „To­
masza" - Bolesława Bieruta, zebrali się 
przedstawiciele rewolucyjnych I tlemoltta­
tyczrlych organizacji, powolańo do zycia KtaJ 
Jową Radę Narotlową - zalążek przyszłej 
władzy ludowej, kierowniczy ośrodek walki 
Fróniu Narodowego. 

uznając kierowniczej roll klasy robotnl~ej 1" 
Froncil! Narodowym, dążyła ona do wypacztl­
nia treści Frontu Nar0<fowego, do zblokowa­
nia się z CKL. Chodziło o podporządkowanie 
klasy robothiczej kierownictwu b•irżuazji i w 
ten spośób zepchnięcie KRN z rewolucyjnej 
d rogi walki. Chodziło o oddanie władzy w rę­
ce rodzimej burżuazji i jej amerykańsko-an­
gielskich protektorów. 

Za krótkie były jednak rece burżuazyjnych 
karłów. Kapepowski trzon Komitetu Central­
nego PPR czuwał. Czuwał wierny uczeń Le­
nina-Stalina, itiwartysz Bierut, ktć-ty śtrzetił 
inarRsistowsko-leninowskiej linii )lartii. Nie­
cne plany gomułkowszczyzńy zostały pokrży­
żowane. Zwyciężyła rewolucyjna koncepeja 
Krajowej Rady Narodowej. KRN skupiła 
wszystkie demokratyczne siły Frontu Narodó­
wego pod przewodem Klasy tobGtniczej i jej 
partii. W bparciu o ZSRR, dzięki zwyciljstwóm 
bohaterskiej Arfnii Radzieckiej, KRN dopro­
wadziła naród polski do zwycięstwa, . tl.o wy­
zwolenia ojczyzny. 

By! to triumf marksistowsko-leninowskiej 
idei, triumf PPR. która w latach niewoli hit­
łerowskiej podniosła sztandar walki o praw­
dziwą niepodległość, sztandar porzucony 
i zdradzony przez burżuazję. 

Miniony rok przyniósł narn 
~ele pięknych osiągnięć 1to­
spodarczych, przyniósł dalszy 
lW?lrOst wydajności pracy. Wie­
le załóg na długo przed ter­
minem zrealizowało prżypada­
jące na nie zadania produkcyj-
11e. Łódzcv włókniarze w led-
11ym szeregu z górnikami, hut-
11ikal'hJ 1 pracownikami prze­
rn:Ysłu budowlanego, zwycięs­

ko kroczą od sukcesu do suk­
ce.su. Załogi ZPW im. Rey­
monta, ZPB Im. Nowotki w 
Pi<>trkowi.e, ZPW im. Wiosny 
Ludów, ZPB „ im. Dzlerżyiisk!e­
go, ZPB im. Sawickiej, ZPB 
fm. ReW-Olucji 1905 t., Zied· 
11oczenla Budownictwa Miej~ · 

irk:iego 1 wiele, wiele ihnych, 
od dawna już pracują na po-

W roku bldąoyhl pośzctyclć · Funduszu t:J.oepodarkl Miesz­
się równie! możemy wielu o- . kani owej poddanych zostanie 
siągnięciatnl na odcinku opie- dalsze sa.~oo izb, 100 domów 
ki nad człowiekiem pracy. I podłączonych zostanie do ka­
tak oddano do użytku nowo- nalizacjl, a 310 do sieci wodo­
czesne prewentorium i szkolę ciągowej, co niewątpliwie 
w Łagiewnikach dla dzieci za- wpłynie .na poprawę warun -
grożonych gruźlicą, gdzie znaj- ków sanitarnych, w szcze~ól -
duje opiekę lekarską ponad 200 ności w dzielnicach robotnl­
dzieci. Przy ulicy Si'enklewicza czych. . 195 2 r" ,· 1953·r 

„Proklamowahle Krajowej Rlldy Narodowe] 
"'- stwi~rdrił to\Varzysz Bierut - było aktem 
rewolucyjnym, który za?oczątkował nowy 
okres w walce klasy robotnlctej l narodu. 
KRN łączyła walkę przeciwlro najezdźcy hit­
lerowskiemu z walką ó władzę polityczną dla 
mas pracujących, z walką o nowy ustrój spo­
łeczny ... 

Krajowa Rada Narodowa była pierwszą for­
mą wspóldziałartia organizacyjnego i polityełl­
nego wszystkich demokratycznych i rewolu­
cyin:ych .si~. narodu pod przewodem klasy ro• 
botmCZeJ .... 

Dziś, w perspektywie 9 lat, w pełni ocenili.­
my owoce zwycięstwa KRN. Z idei KRN zro­
dziła się wolna Polska, powstało państwb de· 
mokracji ludowej, które spełnia f•.mkcje dyk­
tatury proletariatu. Wspólnym wvsi!kiem ca­
łego narodu rozpoczęliśmy budowę ustroju so­
cjalistycznego. o klórym marzyły całe poko­
lenia. Pod prte\vodem PZPR, kontynuatorki 
dzieła PPR, pod prze\vb{iem towarzysza Bie­
ruta, organizatora wszystkich naszych zwy­
cięstw, jednoczą się dziś miliony Polaków w 
sierokim Froncie Narodowym. 
"Wysunięte przeż nas hasło Frontu NarodO­

wego - powiedział towarzysz Bierut - ozna­
cza zwarcie szeregów narodu przekntałcające­
go się w naród socjalisWczny pod przewodem 
klasy robotnit:zej - w wake o najważniejsze 
cele ogólnonarodowe, jakimi są: pokój, zabez­
pieczenie niepodległości i realizacja Planu 
6-letniego". 

wybudowano nowy gmach po- w roku bieżącym ulice za-

~--~---------------------, chodnia. i Obrońców Stalingra- którym naukę pobierać będzie 
1.200 dzieci. W przedszkolu 
przy Zarzewskiej znajdzie 
wzotową opiekę 120 dzieci i 
tyleż samo w przedszkolach 
przy ulicy Ziołowej i Niciar­
nianej. Poza tym rozpoczęta 
zostanie budowa dalstych o­
biektów, jak: szkoły przy uL 

JL rł\Li n nię, co pozwoli na usprawnie-1 Lo t-rf nh'7fUSZKQlf W łOOZJ ~'l). du otrzymają nową nawierzch-

nie ruchu kołowego na tych 
ruchliwych arteriach. Dłu-

4.ft/.., gość ulic o nawierzchni ulep-„ ,n uir szonej wynie~ie w roku 1953 
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t:zet czwartego roku Sześclo­

Q.a tkl. W niełatwej, codzien­
nej wa lce o plan wyrosły setki 
nawych przodowników !'>racy I 
t'acjonalizatorów Produkcji. 

Decydującą rolę w zmaga­
niach o pełne wykonanie pla­
nów odegrały masowe zobo­
wiązania, jakle w roku Ubieg­

l{Ym podejmowała klasa robot­
!nicza Łodzi z okazji świąt 

państwowych, urodzin towa­
r zysz<1 Bolesława Bieruta, XIX 
Zjazdu KPZR I wybotów do 
Sejmu. Zobowiązania te przy­
niosły gospodarce narodowej 
dodatkowe miliony metrów 
tkanin, setki ton przędzy I 
wie~e lnhycb wartości. Stano­
wią one zarazem świadectwo 
stałego podnoszenia się świa ... 
domości mas pracujących, są 

dowodem czci i miłości, ]aką 
klasa robotnlćta darzy naszą 

partię i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bolesława Bieru­
ta. 

Z każdym rokiem wzrastają 
lkviadczenia państwa na bu­
downictwo mieszkaniowe. na 
urzadzenia komunalne i socjlłl­
llle, na oświatę i kulturę, a 
wraz z tytn wzrasta pól.iom 
:i:yci4 klasy robotniczej. 

1953„ 
gotowia raturtkowegci. Zapo­
czątkowano rozbudowę szpita­
la w Radogoszczu oraz roz­
lludowę szpitali - Nr 1 przy 
ulicy Przędzalnianej i Nr 4 
pr'zy ulicy Wblczańskiej. Pro­
wadzi się budowę szpitala po­
łożniczo ginekologicznego 
przy ulicy Przyrodniczej. ltoz­
bud0wan0 poważnie sieć ~łob­
ków, których posiadamy obec~ 
nle 51 (w roku l9a6 - 'l. żlob· 
ki}. 

Odrabiając kapitalistyczne 
zaniedbania na polu oświllty, 
władza ludowa przeznacza du­
że nakład$' fihllnsoWe na bu~ 
rltiwę nowych obiektów szkol· 
nych. W toku 1952 oddano dd 
użytku liczącej się młodzieży 

dalsze piekne, słoneczne bu• 
dyhkl stkoll'le, jak np. przy 
ul. · Perla I Krbiewsitiej. 

Miasto nasze stało się jed~ 
nym z największych ośrodków 
uniwersyteckich w kraju. W 
naszych wyżsżych uczelniach 
kształcą sie now>t! kadry le• 
karzy I ilityńierów, praco·v~ 

ników nauki. aktorów i fil• 
mowców. W Wieczórowej 
Szkole lt\'tynlerskiej zdobywa-' 
ją wiedzę przodO\Vnicy pra-' 
cy, racjonalizatorzy, przodują„ 
cy majstroWie i te.chnlcy. 

ponad 84 km, co w -porówna­
niu z rokiem 1938 stanowi 
567 procent. Sieć ulic oświe­
tloJych osiągnie 491 km. Dlu­
goś~ sieci kanalizatyjnej W 

stosunku do róku 19ą6 wzroś­
nie o 137 proc., zaś sieci wo­
dbciągowej o 966 proc. Poza skiego. 
tym wybudowahych zostanie Rzecz Jasna, iż nasze zeszło-
28 nowych śtudni puBliczrlych. roczne osiągnięcia i to wszyst­

Niciarnianej, szkoły przy ulicy 
Wigury i dwóch przedszkoli 
przy ul. . Bytomskiej i Deczyń-

Jednak zasadniczą przemia­
nę w zaopatrzeniu Łodzi w 
zdrową wodę przyniesie nam 
dopiero ul"uchomienie rurocią­
gu Piliea-Łótlź. Zapał, z ja-

ko, co zamierzamy zrealizować 
w roku bieżącym, nie zaspo­
kaja jeszcze całkbwicle po -
trzeb komunalnych I miesz­
kanlmvych ludno~ci. pracującej 

ROZWO~ SIECI BIBLIOTEK 

kim zatrudn!orla tam załoga 

wykonuje postawione przed 
hlą zadania, daje najlepszą 

gwarancję, że zWiększony pro­
gram robót w roku i953 w­
stanie wrtkonany przed ter­
minem, a termin uruchomienia 
rurociągu ustalony uchwałą 
Prezydium Rządu - będzie 
sk.rócony. 

tłil.~ID© 

Łodzi. Musimy jednak zdawać 
sobie spra'1.lę z tego, że w cią­
gu ośmiu lat . niepodległości 

zrobiliśmy na tym polu wielo­
krotnie więcej, aniżeli te u­
czyniono w okresie 20 lat rzą­
dów kapitalistycznych, a z 
katdym rokiem osiągnięcia te 
będą wzrastać. 

un:ądzeń zwiększy się at o 272 
ptoc., środków chemicznych o 

146 proc., środków fannaeeu­
tycznych o 139 proc., zaś wll..t­
tość usług przemysłowych i 
produkcji masowej zwiększo­

na będcie o 20 proe. Przewitlu­
je sil: wprowadzenie do pro­
dukcji 39 nowych artykułów, 

rozbudowę sieci zakładów o Il 
proc. i rozwój punktów usłu­

gowych o 20 proc. 

Osiągnięcia gospodarcz.e ro­
ku ubiegłego i perspektywy 
dalszego rozwoju w roku bie-
żącym, to najlepsl':y wyraz 
pokojowych dązeń naszego 
społeczeństwa, budującego w 
oparciu o doświ11dczenla i po­
moc Wielkiego Kraju R o;.d lep­
szą przyszłość - socjalizm, Jak 
kraj nasz długi i szerokl po­
wstają nowe, wielkie budowle 
przemysłowe, zasadnicto zmie­
niające cliarakter gospOdar­
czy naszego państwa - z rol­
niczego na przemysłowo-rol­
niczy. Wspaniale i z coraz to 
większym rozmachem rozwija 
się nowe tycie. lttórego zna­
mieniem jest postęp, szczęście 
I walka o utrwalenie pokoju 
pomiędzy narodami całego 
świata. 

Możemy być pewni, że rok 
1953, czwarty rok Planu 6-let­
niego. przyniesie nam nowe 
sukcesy i osiągnięcia na polu 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym. Gwarancją tych 
osiągnięć jest jedntiśł najszer­
szych mas pracującycli nasze­
go kraju, skupionych pod 
sztandarami Ftontu Naro­
dowego, jest świadomość, że 
na czele narodów miłujących 
pokój stoi niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki. którego pokbio­
wą politykę popiera cały po­
stępowy świat. ~e1ki milionów 
ludzi pracy, którz:r pótrafią• o­
bronlt I utrwalić P'Jkój na 
świecie. 

• • 

Pod kierownictwem PPR, Krajowa ltada 
Narodowa, na czele której stanął nieugięty 
bojowhik b wyzwolenie narodowe i spółeczne, 
towarzysz Bierut. była w okresie tJkupacjl re­
prezentantem Frontu Narodowego, jednoctące­
go szerokie masy pracujące miast i wsi: ro­
botników, chłopów, drobńomieszczaństwo, in­
teligencję. ;,Chodzi o zjednoczenie wsżystkich 
sil narodowych do walki z najeźdźcą, ó fakle 
rozpalehie nienawiści do okupanta, by cały 
naród prowadżił z him wojntj. Bez takiego 
ziedhoczeni3 naród polski hle moze wydatnie 
przyczynić się do tozbicia hitlerowskich Nie­
miec ... " - czytamy w wydawnictwie KC PPR 
pod tytułem ,,Narodowe Komitety Walki". 

Fro'nt Narodowy ostrzem swym skierowany 
był przeciwko okupantowi oraz przeciwko ka­
pitalistom i obszarnikom, którzy byli wspól­
nikami okupanta, przeciwko zdradzieckim 
$"upom burżuazji od NSZ do WRN, które sku­
pione w tzw. obozie londyńskim, w obozie 
wrogów niepodiegło~ci Polski, sabotmi.lały 
walkę z hitleryzmem. Opryszki z NSZ 
I ze zdradzieckiego kierownit!twa AK. sżu­
rrtowiny mikołaj~zylwwskle 1 wtierenowskie 
mordowały w nikczemny sposób PPR-owców 
i żołnierzy Gwardii Ludowej, wydawały pa­
triotów w ręce gestapo, uciekały sle do niec­
nych prowokacji i ohydnych oszczerstw. 

Powstanie KRN przywitała reakcja histe­
ryczną wściekłością, powodowaną strachem 
l:)rzetl zjednoczeniem sil narodu wokół Krajo­
wej Rady Narodowej, ktbra siata się symbo­
lem walki całego narodu o wolną Polskę ludu 
pracującego. Gdy iuż d1a wszystkicb stalo się 
jasne. że właśnie ze Wschodu idzie do Polski 
upragniona wolność, „Biuletyn Informacyjny" 
bił na alarm: „Nie ma potrzebr chowania gło­
WY w piaselL. rozpoczął się dla naa kr;ytycz­
ny okres wojny". 

W porozumieniu z ln\perlallstaml anglo­
amerykańśki!ni, 'pod auspicjami v.t}'J)róbowa­
n.vch ,,dwójkarzy", organizuje reakcja polska 
d~·wersyjny twór tżw. Centralny E<'.omitei Lu­
dowy, któryi szermując obłudnie demokra­
tvcznymi hasłami, miał rozbić FroP..t Naródo~ 
wy, sparaliżować walkę ludu pracującego 
o władzę. o niepodległą Polskę. 

Ale na tym nie koniec. Imperialiści usiło­
wali dla tych celów wykorzystać agenturę, 
utworzoną w łonie klasy robotniczej, w łonie 
partii - zbrodniczą , antypartyjna klikę . na 
czele której stali Gomułka i Spychalski. Sze­
rząc nlenawitć do Związku Radzieckiego, nie 

Wzrastająca jedność naszego społeczeństwa 
jest solą w oku amerykańskich siewców dżu­
my. Nie daje również spokoju ich podopiecz­
nym 11 londyńskiego bagienka, kreatun;>m emi­
gracyjno-reakc;yjnym, wyrzuco.nym przez na­
Tód polski na śmietnik historii. Z jeszcze 
większą bezsilną wściekłością jeo.k w latach 
hitlerowskiej przemocy usiłują oni wszelkimi 
sPOSobami szkodzić naszemu budownictwu. 
Proces bandy Slansky1ego w Pradze uwidocz­
nił nam jeszcze raz, ze nie ma takiej zbrodni, 
do której nie oyliby zdolni agenci arńerykań­
skler;io kapitału. 

Wszystkie niecne próby \>/rogów skazane są 
jednakże na niepowodzenie. Rozb iją się one 
o wzrastającą świaoomość naszego spotet!zeń­
stwa, uzbrojdnego w potężny oręż, jakim są 
wskazania XIX Zjazdu KPZR. Wskazania te 
zobowiązują nas do jeszcze większego zespo­
lenia naszych szeregów we Froncie Narodo­
wym, do jeszcze bardziej ofiarnej pracy nad 
realizacją Programu Frontu Narodowego, do 
zwiększenia czujności wobec agentur imperia­
li11mu. Pozwoli nam to przyśpieszvĆ' urzeczy­
wistnienie wzniosłej idei będące· dziś moto­
rem twórczej pracy ·milionów ludzi, idei ·soc}a­
lizmu i komunizmu. 

Zjednoczenie najszersi:ych rzesz naszego na­
rodu wokół klasy robotniczej i jej partii we 
Froncie )'larodowym, oparcie się o przykład, 
pomot i przyjaźń ZSRR. jest potężria siłą roz­
woju naszej ojczyzny, czynnikiem umocnienia 
pokoju I gwarancją zwycięstwa socjalizmu. 
Front Narodo~. mimo różnicy jego charak­
teru w różnych okresach rozwoju hisiozycz­
nego, oznacza zawsze zwycięstwo, jeśli prze­
wodizi mu klasa t'obóttlicza i partia, która nie­
Wl:ruszenie stoi na gruncie nauki Lenina­
Stalińa. 

Naród polski zdaje sobie sprawę, że tak jak 
pod przewodem towarzysza Bieruta - Krajo-
wa Rada Narodowa zapewniła pc:lskim lna­
som pracującym wyzwolenie I zdobycie przez 
nie władtv - tak samo tenlż, pod kierow- ,.. 
hictwein umiłowanego przez cały naród towa­
rzysza Bieruta. stojącego na czele Frontu Na­
rodowego, zrealizujemy wspaniały program 
siły i dobrobytu Polski, zbudujemy w naszej 
ojczyźnie socjaliz1I1. 

B. TRORSKI 

Prawo naszego zyc1a· 
familijnych domach fabrycznych, w 
których mieszka, doprow~lizorlo_ wodę, 
zbudowano nowe ublkacie I prali'l1e. 
Troszczy się władza ludowa o robot­
nika I jego rodzmę. Mieszka się teraz 
całkiem maczej .• 

gu roku za '·apitalisty? A dziś - krok 
milowy naprzód. 

• • • 
W lączam Y.>ieczorem radio - wiado­

mości zaczynają s ię od codzierul.ych 
meldunków: plan roczny wykonały 
przed terminem - znów jakaś huta, 
kopalnia, zakłady metalowe l włókien­
nieze ... Zn6w uruchomiono jakąś nowlł 
fabrykę - trwają prace przy montażu 
nowych pieców. 

Za.toga pn~<tza !ni spieszy się ..• 
Przu,dka Helena MilcZaT#k wykO'lluje 

128 proc. bazy. 

W komitecie fabrycznym ZPB Im. 
Marchlewsk iego sekrc•;;.rz tow. 

Wojda! chodził zga rbiony, powoli. krok 
za krokiem. z bezsilna złością na do~ 
kucza jący ischias. Roboty przecież huk 
- chciałoby się biegiem. sz·1bko. i ta k 
Przecież dzień wydaje się za mały. 

Gdzie tam kłaść sie do łózka... Plan ... 
I c ierpiącą twarz WY!!ladze pełen za­

dowolenta uśmiech : wiecie w szystkie 
oddziałv wykonuja plan. · Przeła h1aliś­
tny trudn ości. Na dobre obraca nam 
się nowy rok. • „ • 
'punktem wv.i ś cia tych z.mian była 

partyino-techniczna konfPrencja. Na 
iżywvm przykładzie oka z~h sie głeboka 
slusznoSć wskatań ):>artil , żeby t rrta­
i;ami , z załogą radzić nad usuwaniem 
braków. żeby u załogi zasięgać rad I 
wskazówek. żeby u k~żdego robotnika 
rozbudzić zapał do pracy i UJ'l)ocnić po­
ezucie. ~e on przy swojej manynle jest 
gospodarzem. że produkcja = to jego, 
najbardziej jego osobista sprawa. 

Nie zapomniał nikt w zakładzie tam­
tych dni przed konierenc1ą. A były 
wtedv chwile - co dużó mówi(: -

wzruszające. Wystę-powall na zebra­
niach ludzie prości. ot, prządka. tkacz­
ka, sprzątaczka nieraz. obci'łgacz , mó­
v.'ili~ trzeba to I to ulepszyć, tak 1 tak 
zorganizować pracę. takle I takle bra­
ki Precz usunąć. A plan wykonamy. 

Partia zaapelowała do załogi I na od­
powiedź ńie ~zekano długo. Wpłyńeło 
690 wniosków racjonalizatorskich, u­
sprawniających produkcję. 

... Na żgrzeblarkach wystukują JUZ 

pasma nowozaiożone Ucznikl - to 
wniosek Felicji Tomczyk. 

W skręcalni rl>botnice Pracują jui: 
nie ńa 372. ale na ?08 wrzecionach. O 
30 proc. wzrosła wydajność. podniosły 
się zarobki. - To wniosek :igrzeblacz­
ki Modesty Stańczyk. 

W kotłach ru~ztowych - taki był 
projekt tow. Kuhoa - spala się miał 
zalniast węgla. 
Dziesiątki pomysłów są w realizacji, 

w sumie 5 milionów złotych oszczedno­
~i. Ale najważniejsze - że od tam­
tej pamiętnej końferencjl sierpniowej 
ruszyła pod kierownictwem partii do 
walki o plan cała załoga . Tak jak uczy 
tow. Bierut: - źródło siły partii tkwi 
w jej wlezi z masami. 

- Przybyło do naszej organizacji 
w krótkim cta1ie około 2GC. osób -
mówi! tow. Wojda!. - Nvwe, młode, 
wypróbowane w pracy spotecznej i za· 
wodowej kadry. Wzmogła się aktyw­
no~ć cttonków partii - w tli.alni tylko 
czterech nie wykonuje baz. Wio;rósl i 
stale rośnie autorytet otganlzacji par­
tyjnej .• . , „ • 
Pomyślałby kto ,;:- cóż mogło się zmie­

nić w takich wielkich zakładach •N 
ciągu roku? 

A zmian przecl@ż mnóstwo - widać 
ie na każdym kroku: 
Więc jeszcze I przede wszystkim -

produkcja: o !!O proc. wzrosła ilość 
współzawodnicząeyehi o 50 groszy na 
godzinę podniosły się zarobki robotni- · 

ków; (izlesiątki „trójek" pracują w 
tkalni I przędzalni; usprawniono re­
monty maszyn; we wszystkich oddzia­
łach metodą Zandarowej przekazują 
swe maszyny prządka - prządce, 

tkaczka - tkaczce. 
A potem - co największą dumą rta• 

pełnia serca robotników - to nowe u­
rządzenia sot!J alne. 

- Nie poznałby tej fabryki staty Po­
znański powiadają robotnice, te, 
które pracowały przed wojną w pełnych 
zaduchu, brudnych salach, mdlejąc 
z 1<orąca. 

W wykończalni - nowoczesne urzą• 
dzenia wentylacyjne, jarzeniowe świa­
tło. W przętl.zalni - szatnia, łaźnia, 
umywalnie, instalacje nawlli·ające. W 
tkalril - nowe szatnie i wentylacje, w 
nowym roku zaś przybędą dal sze urzą· 
dzenia socjalne. 

... A gdy Idziesz z tkalni d ~ przędzal­
ni po środku wielkiegd placu fabrycz"' 
nego d:i:wigają się mury .tmwego bu­
dynkll - sala tu będzie O'?~ .>rflna, na 
zebrania całe.1 ~ało~, i komitet partyj­
ny, i rada zakładowa, i nowe ambui;i­
torium 

A gdy zapvtasz o „nowości" którąś 
z m a tek. opowie o tym. że już niedłu­
go otwarty zostanie bowy żłobek, 
wzorcowy. na dwie zmiany. 

1 jeszcze co się zmieniło w zakła­
dach? - o tym chyba mozna by mó­
wić najwięcej i najserdeczniej. Ll.\dzie. 

• • • 
Jest majster Gonicki? 

- Majster Gonicki jest już kierow­
nikiem oddziału wrzeciennic. 

- A majster Morawski? 
- Awansował na kierownika od-

działu obraczkowego. 
A w tkalni Zvgmurlt Nawrotek, do 

niedawna majster, ·bezpartyjny, jest 
ctz ;ś kierownikiem oddziału , ':andyda­
tem partii. Cichecki - z majstra a­
wansował na salowego. W małym kan-

torltu - Sabina Zawadzka. przewod­
nicząca rady oddziałowej, niedawno 
przecież - tkaczka ... 

Czas leci tak zawrotnie s1ybko, czy 
też to u nas tak szybko dokonują się 
zmiany? 

• • • 
Ctlcę się uczyć. W tym roku skończę 

szkołę podstawową, a na pr2lyszły 
- do Technikum Włókienniczego -
mówi Hela Pachnik. 

Obok - długi rząd 24 zgrzeblarek 
rówuomiernie roztrząsa delikatny puch 
bawełny, 24 maszyny I jedna zgrzeb­
laczka - to także osiągni~cie mijają­
cego roku. Heli osiągnięcie. Rok cza­
su - a tak jakby całkiem nowy cdo­
wiek na świat przhzedl. Z zahukanej 
dziewczyny wiejskiej - dziś aktyw!~tka 
ZMP. członek partii, czołowa przodow­
n ica. 

Bezszelestnie układają się w głębo­
kich garach puszyste zwoje bawełny -
niebiesl;:ookiej zgrzeblaczki to był po­
mysł, by dorobić do nich obr<;cze przy­
trzymujące bawełniane pasma. 

W nowym roku Hela chce sie uczyć, 
chce twórczo pracować nad tym. by jej 
fabryka dawała coraz lepszą produk­
cję . Hela Pachn ik będzie ;; ie uczyć. 

... ZMP-ówka Graczyk, pucując w 
tró.ice z Luczakówną 1 Mrówczyńską, 
wykonały plan roczny już 18 listopa­
da. A było niedawno tak przecież, że 
i bazę cieżko ovlo osiągnąć 

Tkaczka Bińkowska - 120 proc. ba­
zy. - Cały jej zespól wykonal przed 
terminem plan roczny i zcJl>owiązama 
na cześć wyborów i XIX Zjazdu KPZR. 
Bińkowska wie - ciężko jest jeszcze, 
ale przecież nie ma żadnego porówna­
nia z tym. co było przed wojną. I w 
ogóle nawet n1e chce się o tamtych 
czasach mówić. Jest iesicze trudno -
ale będzie z każdym rokiem lepiej. W 
tvm roku na przvkład - ni?.•Podzian­
ka: w dawnych domach, obskurnych, 

I bezpartyjna tkaczka llińkowska z 
ufnością patrzy w nadchodzący nowy 
rak. * „ „ 
Takle Jest pódstawowe prawo ekono-

miazńe socjalizmu: maksymalne za­
spokojenie stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb społeczet\stwa. 
Widać ie namacalnie - to nie frazes, 
to nie słowa wzięte „z powietrza". 
Właśnie ono jest promotorem wszyst­
kich zmian, przeobrażeń. celem, stale 
żywym I aktualnym. - Dl>1 człówleka, 
z myślą o człowieku. Wszv•tkle naśze 
piany, wielkie I małe przedslewzlecia 

' do tego jednego celu zmierzają. Po­
przez trudności I wbrew trudnościom. 
Widać to jasno na przykładzie tego 

jednego chociaażlJy zakładu. Rok się 
przewinął - cóż się żluieh\ało w Cią~ 

A potem - krótka wiadomość: ,,'W 
nadchodzącym roku zostanie urucho­
miona kopalnia „Kościuszko Nowa·•. 
Całkowicie zmechanizowana. Elektrycz­
ny pociąg. Jarzerriowe światłoo Najno­
wocześniejsze urządzenia sanitarne". 

- Bajka - powiedziałby ktoś je­
szcze przed kilku laty. A dzisiaj -
v.szędzie, w fabrykach, w kopalniach, 
w hutach z głęboką wiarą słuchają tych 
słów. 

Bo każdy wie - takle jest prawo 
naszego rozwoju. Prawo naszego życia. 

H. SAMSONOWSKA 

Ludzie rosną ... Zygmułtł Nawmtek - 'niedawno majster, jest dziś kie­
rawniktem tkalni. Przewodnicząca rad·. oddziałowe, - Sabtna Zawadz­

ka - l'>if!cl tlfocZ:k/t .•• 
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Przy biurku, zawalonym podręcznikami, tablicami I wy­
kresami, siedział major Wojewodin. Na książkach leżały 

stosy zapisanych k3rtek, ale coś 
mu nie wychodziło. Obliczenia 
na wysadzenie fabryki nie zga­
dzały się z cyframi, podanymi w 
sprawozdaniu Herbsta. Waga ła­
dunków była śmiesznie mała. 
Co można wysadzić w powie­
trze taką ilością ma terialu wy­
buchowego? Poza tym nie rozu­
miał, dlaczego założono właśnie · 
sześć ładunków o jednakowej 
wadze. 

W dziedzinie minowania ist­
nieją surowe przepisy, które 

mo~e zignorować tylko ktoś, kto kompletnie nie zna techniki 
wysadzania. Wojewodin wiedział, że miny zakłada! oficer 
11aperów, w dodatku Niemiec, który powinien z pe­
dantyczną dokładnością trzymać się tych prawideł. 
Nie mógł przecież liczyć na zburzenie grubych mu­
rów fabryki 168 kilogramami materiału wybuchowego. 
Do wysadzenia fabryki potrzebował kilkuset kilogramów. 
Gdyby nawet posłużył się silniejszymi środkami wybuchowy­
mi, na przykład heg•ogenem, to i tak za mało. Działanie 
hegsogenu Je;;t zaledwie dwa razy silniejsze nii trotylu, 1 
chociaż chermcznle hegsogen jest dość trwały, przejawia jed­
nak niesłychaną wrażliwość na wstrząs i tarcie. 

- Nie - zadecydował major - w ten sposób daleko nle 
zajdę. Wagę trzeba na razie zostawić w spokoju ... 

I zaczął się zastanawiać nad ilością ładunków. W jakim 
celu zaminowano fabryki;: sześcioma jednakowymi ładun­
kami? 
Rozwiną! plan I spróbował umieścić w fundamentach fa~ 

bryki sześć ladunków, ale stwierdził niemożliwość zrealizo­
wania tego projektu. Nie, to zupełnie idiotyczny pomysł. Co 
się za tym kryje? Wojewodin znał najrozmaitsze sposoby 
wysadzania kamiennych I żelbetonowych budynków, ale po­
n\.ysł, zastosowany przez Herbsta, był mu obcy. Nadawa! się 
raczej do minowania mostów. W tym momencie przemknę­
ło mu przez myśl: „A jeżeli to rzeczywiście mobt?" 

Nie, to absurd„. jaki most? Rzeka przepływała w odleg­
łości dwóch kilometrów na wschód od miasta i zaledwie w 
trzech miejscach znajdowały się drewniane czteroprzeloto­
we mosty. A w ogóle, co wspólnego mają mosty z fabryka­
mi? 

Jeżeli nawet przypuścimy, że zaminowano coś innego, to 
obiekt ten musi · mieć jakiś" związek z fabryką. ·.v przeciw­
nym razie byłoby to 1>9zbawlone jakiegokolwiek sensu. 

Im dłużej się Wojewodln zastanawia!, tym bardziej upew­
niał się w słuszności swojego ustatniego rozumowania. Jeżeli 
tu istotnie działał ten sam Herbst, którego styl poznał w ko­
palniach olszańsklch, to właśnie tak, a nie inacze.i przepro­
wadzllby minowanie: sprytnie odwracając uwagę od właści­
wego obiektu. Ile trudu kosztowało odnalezienie zaminowa­
nych odcinków w kopalni! A z początku wydawało się to 
takie proste. Były ślady, byli świadkowie twierdzący, że 
właśnie tutaj saperzy coś zakopywali, a w rezultacie miny 
znajdowały się zupełnie gdzie indżiej. Z tego .wniosek, że 
obecnie również należy iść okrężną drogą, a me prostą ..• 

Dzwonek telefonu przerwał tok jego myśli. 
i Podniósł słuchawkę i usłyszał głos Szubina: 

- Co u was słychać, towarzyszu Wojewodin? Czy rozwią­
zaliście już zadanie? Jeszcze nie? ... A czy dopuszczacie taką 
możllwość, że zamiast fabryk zaminowano co innego, mają­
cel(o z nimi bezpośredni związek? Bo wiecie, to jest całkiem 
prawdopodobne. Sprawdzę jes,cze pewne rzeczy i przyjad~ 
do was. Chciałbym obszerniej porozmawiać z wami na ten 
temat. 

- A więc Szubin również doszedł do tego samego wnios­
ku - pomyślał major, odkładając słuchawkę. - 'fo nie Jest 
przypadek." 

DZIEtł 
SYLWESTROWE SEANSE 

W KINACH 

Okręgowy Zarząd Kin unąd'a „ kinach „Ptilonla"' I „Blłltyk" 
specjalne f:!eanse sylwestro~e. da· 
J ąc na ekrany najnowszą korne· 
dlę Crancuską pt. „Fanfan Tuli· 
pan"". 

Początek •eansów w klnie . PO· 
Jonia " o godz. 22 I 24, •a9 w 
„Baltyku·· o godz. 22.30 I 24 :JO. 
Bilety w cenie 4.50 zl na wszyst· 
kle m tejsclł. 

WYNIKI BŁYSKAWICZNEGO ><ON· 
KURSU POLSKIEGO RADIA 

Sąd krinl<ursowy redakcji ll~e· 
reckiej rozglośnl łód zk iej Pol· 
ski ego Radia rozpatrzy! pra·'e I 
przy2uał nagrody ucze!-'tn1korn 
konkursu na repo1taż llterackl z 
zaktadu p1·acy. 

Pierw'"lzej nagrody nie przyzna· 
no nikomu . Dr·ugą nag ro'.I<: w 
wysokości 400 zl otrzymali Sre· 
fan Lasota, Z::J f'epor·taż pt . . ~z:e· 
ry kr·o9na" I Arlad11a DemK'1W­
sl<a. za reportaż pt. .,Wlzer·u11ek 
dobrego tkacza" Poza tym przy· 
znano rtwlo 111 nagrody I kilKa 
nagród książkowych. 

OOCZYT 
w sobotę , 3 stycznia. o gorl>.. 

20. l5. w śwlell tcy S:idu Wuje· 
wl.dzktego pr·zy Placu Dąbr<>'V 
sl<iego 5, s~rl1.la Kazlrnlerz Lt­
piriskl wyglosl ortezy! pr.. .. Trw~· 
tosć mal~.et\Stwa wedlug prawa 
radzieckiego"'. 

WYBORY OO RADY 'MIEJSCOWEJ 
• DOZORCOW 

W n•edzlelę. 4 stycznia o C(Oclz. 
9.30. w 9811 przy ul. Wólczań· 

ra1JJm 
Pf\OGRAM NA $ROOĘ:, 
31 GRUONIA 19~2 R. 

Fala 230,1 m 
7 55 Wl/\DOMO$CI PORANlllF. 

8.00 Muzyka · rozrywkowa. ll.45 
.,Glos mata kobiety". 12.04 D7.IF.N· 
NIK. 14 .05 lnformacJe. 14 10 
Swojsl<le melodie - gra zesp11 
harmtinlsrow. 14 30 Koncerl or· 
klestry rozgtośnl bydgoskiej. 
15.10 ,. Nlerlob1•ana para" - f~a.o;· 
ment powle!icl J. I. Kraszews.< I ~· 
go 15.30 A11dycjA dla dzlpcl. 
16.00 Popularny koncert RO ii · 
stów l6.20 .. Glos wznoszę prze· 
clw wojnie"" - aurtyc.Ja poety· 
eka. 16.30 M u•yl<a rozrywk<'wu. 
17.00 WIADOM0$CI POPOUll)· 
NIOWE. 17 15 Humores\rn Czecho­
wa 17.30 .. z. mlk1·ofonem pr·w1 
miasto I wie~". l 7.45 ,.Noworon· 
ne tyczeula'". 18 30 Felleh>n. 
18.40 Ml!Z)'ka taneczna. 19.00 
KonC'ert orkiestry roz~łośn1 w·ł.r· 
sza wskiej. 19 :JO Muzyka I Al<l1HI· 
no<\cl. 20.00 .. Piosenki ubiegłe'<' 
roku". 20 30 .. Zap:artka oo na.o;ro· 
dy"" - opowiadanie B. Pru•• 
20.45 Suita lurlnwA. 2L.00 DZIEN· 
NIK. 21.:JO Rewla orkiestr tane•:L· 
nych. 22.00 „WarS1.awa z my„. 
ką"" - audycja satyryczno· "'" 
rywkowa. 22.30 Muzyl<a tanecr.11~. 
28.50 OSTATNIE WIAIJOMO<;n! 
24.00 Audycja specjalna noworo-

. czna, 

(D.c.n.) 

- I -- .--

sklej ~. o<ibędq się wybory do 
rady mlej•cowej ctozorców sekto· 
ra prywatnego. 

DY%URY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturują nu· 
stępujące apteki: Limanowskle.o;o 
I. Piotrkowska 193. Piotrkowska 
25 Lagiewnicka 120, Piotrkowska 
307; Narutowicza 42, Gdańska ?O· 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńs.<3 
67, Al. Ko,kluszki 48. 

Dytur polotn\c%o·qlnekoloąlcz· 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi· 
tal lm. Marli Curle·Sktodowskie;. 
ul Curle·Sktodowsklej 15. 

PAl'il!:rl WCIWY TEA rR PIJWSZl!:C\I 
NY - goctz. 19 - . .lutryg~ t 
011ł0Sć". 

PAN~rwowv TEATR NOWY -
godz. 14 - „Niezapomniany 
rok 1019"'. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDO\V'lKI 
- godz. 21.30 - „Pan Jo. 
wlalskr". 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA 
NA JARACZA - godz. 18.30 -
.. Rewizor"". 

TEATH MAŁY - godz. 19.15 -
L>•Jllt~i.. 11"lech dz1~w c.: zi;łt". 

l'E.i\Tll MllZYCZNV - ~orlz. UU.'> 
.. Słomkowy \<apel usz", 

?ANSTWOWA FILHARMONIA ·­
godz. 19.30 - „Wieczór wal· 
ców '', 

BAŁTYK - „Dollua śmierci" -
godz. 16, 18. 20. 

GDYNIA - Program rllmńw ~o· 
kumental nych: .. Leśni wędrnw· 
nicy"". „Czy wiecie, że ... 3·52"", 
„Malarstwo his toryczne". PKF 
52·52 - godz. 18, 19 ... Wrlr · 
szaw~ka Pren1lera" godz 
2u. Prognun dla najmlodszxoh· 
.. Czarodziejska torba··. ..-VIJ 
senna bajka", „żólty bocian·· 
- go<IZ. 16. 17. 

MLODA GWARDIA - .,Clenie na 
torach" - godz. 16. 18. 20. 

MUZA - .. Na manewrach" 
godz. IB. 20. 

PIONIER .. Pleśń tajgi" 
- godz. 17, 19. 

POLONIA - „Nie ma pokoju po<1 
o'tlwkam l" - godz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE „Di„belskH 
grań "' - godz. 17. 19. 

1 MAJA - „Nędznicy" li seria 
- godz. 17. 19. 

REKORO „Bez adresu"' -
1..?o<łz. i 1 ~o 1 H ao 

ROMA .. Drużyna"' - godz 
18, 20. 

SOJUSZ - „Wielki koncert" -
~on> I ~.ao. 

S l"VLI IW V - .Ska.ano wlosk3 " 
godz. 18, 20. 

S\'1 ·1 - .. Mazowsze" - iO<lz 
18, 20. 

TATRY - .,Miasto nleujarzm•o· 
ne" - l(odz. 16, 18. ,.D.S. 70 
nie działa" - godz. 20. 

WISt.A - „Taras 81.ewczenko" 
- godz. 16, 18. 20. 

IVtóK NIARZ - „a„~1 Baby Jaq1• · 
- godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC - .. Bajka o ~plące1 
krńlewnle" - godz. 16. 18. ?.;) 

ZACHJ:;TA - .. Mal7.e1\stwo aktor· 
!<! " - godz. 18, 20 • 

GŁOS ROBOTNICZY 

Widmo bezrobocia i głodu 
niesie rok 1953 
milionom ludzi 

w kraiach kaaitalistvcznych 
MOSKWA 30, 12. 

W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem, redal<­
cja dziennika „Prawda" zwróciła się za pośrednictwem 
swych korespondentów do prostych ludzi szeregu kra­
jów kapitalistycznych z dwoma pytaniami: 

1) Co przyniósł Wam rok 19S2? 
2) Czego spodziewacie się w roku 1953? 

Podsuuowując ogłoszone wy­
powiedzi, „Prawda" stwier­
dza, że są to wprawdzie glo­
sy poszczególnych ludzi, lecz 
należy je pomnożyć przez mi­
liony, ponieważ odzwiercie­
dlają myśli i uczucia milionów 
prostych Judzi w kraj ach obo­
zu imperialistycznego. Nie na­
leży zapominać, pisze „Praw­
da", że ta sama gorycz i ten 
sam gniew, ta sama wola wal­
ki, która dźwięczy w każdej z 
tych wyJ30wiedzi, przepełnia 
serca milionów prostych Ju­
<h w krajach obozu imperia­
listycznego. Liczby mówią 

, 

Dyskryminacja rasowa w 

31 grudnia 1952 r. (Nr. 311~ 

Pierwsze· odznaki 
USA 

NA ZDJĘCIU: policja pa­
troluje dzielnice murzyń. 
skie, bijqc i aresztując mie-

wzorowego 
l\:ierowcy 
przyznano 

p~zodującym 

pracownikom 
transportu 

WARSZAWA, 30. 12. 
W dn.iu 30 bm., w Minlster­

stwlt Transportu Drogowego i 
Lotnltzego odbyła się urocz,v­
stość wręczenia pierwszvch 
odznak wzorowego kierowcy, 
przyznanYth zgodnie z uchwa­
lą Prezydium Rządu. Odznaki 
te przyznawane są w cel~ 

pudkreślenia roli kierowców 
po.iazdów samoehodowych w 
rozwoju gospodarki narodowej 
i wyróżnienia kiero"'1ców pra­
cujących wzorowo ora~ w cel•i. 
upowszechnienia najle\15zyc'1, 
bezawaryjnych metod ich Pf'l­
cy. I 

Uroczystość odbyła się w 
obecności minl s tra Transportu 
Drogowego i Lótniczego - J. 4 
Rusteckiego, wiceministra J. I 
Burgina, przedstaWicielt Ko­
mitetu Centralnego PZPR. Za- · 
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Transportu Dro_. 
g.iwego i Lotniczego oraz Pol­
skiego Związku Motorowego. 

stwierdza dalej' dzien­
nik - te masy ludowe w 
krajach, w których rzadzi ka­
pitał, ubożeją, że obniża się 
ich stopa życiowa, wzmaga się 
względna i oozwzględna pau­
peryzacja mas pracujących. 

W bieżącym roku budżeto -
wym bezpośred. nio podatki pła­
cone przez obywateli USA są 
dwunastokrotnie wyższe nit 
w roku 1937-38. Stale obniża­

<Mało radości przyniósł mi rok 
1952 - pisze robotnik amery­
kański John Strick. - Życie 
stało się trudniejsze pracować 
trzeba więcej. W roku bieżą­
cvm dwa miesiące bylem bez­
robotny i musiałem zadłużyć 
się. Zapytujecie, c7ego spo­
dziewam się oo roku 1953? 
Tak często i strasznie myliłem 
sie w swoich oczekiwaniach, 
że teraz boję się powiedzieć 
cokolwiek. W cza~ie wo.iny 
walczyłem w Europie, byłem 
radiotelegrafistą. Po wo.inie 
spodziewaliśmy się pokoju, do­
brej pracy I tego wszystkiego, 
o czym głośno marzyliśmy na 
froncie. A co otrzymaliśmy? 
Wojnę w Korei, trudną do 
zdobycia i szkodliwą dla zdro­
wia pracę, drożyznę, wysokie 
podatki i wiele lnn~·ch rzeczy, 
które teraz przeklinamy. J ed­
nym słowem - oświadcza 
Strick - niczego dobrego nie 
spodziewam się · w nowym ro­
ku. 

Przystąpiłem do obozu pokoju, 
poniewa~ widzę w nim 

realną siłę uratowania ludzkości 
oświadcza Saifuddin Kiczlew 

.s2k11ńców i przechodniów. 
Fot. - CAJ Odznaki otrzymało 5-l ld'i!­

·rowców z PKS oraz z innyctl. 
i---------------'-Przedsiębiorstw l instytucji. 

ją się realne place ludzi pracy ------------­
w krajach kapitalistycznych. 
Realne place we Fran­
cji i Włoszech stanowiły w ro­
ku bieżącym mniej niż poło­
wę przedwojennych. 

Straszny bicz mas pracują-

Zapisy na studia 
magisterskie 

c:1ch - bezrobocie - dotknął L I · h 
wie1e milionów prostvrh Jud~!. w wyższycfl ucze nrac. 
We W'oszech Istnieje przeszło 
dwa miliony całkowicie bezro- WARSZAW A, 30. 12. 

botnyrh i jeszcze więC'ej C7-':.i- Ministerstwo Szkolnictwa ' 
rhiwo bezrobotnych ... , .,., Niem· Wyższego zawiadamia, że stu­
ezech zachodnich okolo 3 c!ia magisterskie p ierwszeg.:i 
milionów całkowicie I cześcio- semestru w roku akademickim 
wo bezrobotnych, w Japonii 1952-53 rozpoczną się dnia l 
około 10 milionów całkowicie marca l953 r. 
I częściowo bezrobotnych ... , 
w Stanach Zjednoczonych co Studenci, którzy ukończyli 
najmniej 3 mlliony całkowicie w r. 1951-52 111 rok studió<V 
bezrobotnych l 10 milionów w politechnikach i szkołach 
częściowo bezrobotnych ... , w JDżynierskich mogą składać d.:i 
Anglii liczba bezrobotnych dziekanatów swoich ucze!ru 
przekroczyła jut pól millona Podania·· 0 przyjęcie na kurs 
IJ.1dzl. . Opl)blikowane przez magisterski. 
.. Prawdę" wypowiedzi pro-
stych ludzi szeregu krajów ka­
pitalistycznych świadczą o 
ich gorzkiet doli, Ich codzien­
nej walce o pokój, chleb i wol­
ność. 

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego przypomina, że ter­
min sktadania podań upływa 

z dniem 5 stycznia 1953 r. 

MOSKWA, 30. 12. 
KORESPONDENT DZIENNIKA „IZWIESTIA" PRZEPRO­

WADZIŁ ROZMOWĘ Z LAUREATEM MIĘDZYNARODO­
WEJ NAGRODY STALINOWSKIEJ .. ZA UTRWALANIE 
POKOJU MIĘDZY NARODAMJ", DR SAIFUDDINEM 
KICZLEWEM. 

Jestem zachwycony - o­
świadczy! dr Kiczkw że 
znajduję się w Moskwie wraz 
z największą - jak sądzę -
delegacją hinduską, jaka kie­
dykolwiek odwiedziła Związek 
Radziecki w ciągu ostatnich 
kilku lat. Delegaci~ nasza re­
prezentuje wszystkie główne 
partie polityczne Indii. 
Mówiąc o udziale dele11;acji 

hinduskiej w pracach Kongre­
su Narodów w Obronie Poko­
ju w Wiedniu. dr Kiczlew 
stwierdzi!: - Rezultaty Kon­
gresu umocnił.V we m_nie I we 
wszystkich l!zlonkgch delega­
cji hinduskiej niezłomne pne­
konanie, że możemv nie dopu­
ścić do wojny, te narody mo­
gą osiągnąć porozumienie, ie­
żeli tego pragną. Jestem prze­
konany, że uchwały wiedeń-

skle spotkają się z powszech-
nym uznaniem. 

Or Kicziew oświadczył na­
stępnie: 

- W roku 1952 rozszerzył się 
I wzmocnił ru•lil hinduskich o­
bronców pokoju, ruch ten zys­
ka! sobie poparcie mas ludo­
wxch. Zdaję sobie doskonale 
sprawę, że wyrazem między­
narodowego uznaniEo dla tej 
właśnie rosnącej siły hindus­
kich obronców pokoju byto 
przyznanie mi Miedzynarodo­
wej Stalinowskie.i Nagrody 
Pokoju. Jest to nagroda nie 
dla rnnle, jako osobv i>rvwat­
neJ, jest to nagroda- dla nasze­
go· ruchu, dla setek tysięcy 
niezłomnych bojowników o po­
kój, wiernych sprawie pokoju 
członków komitetów obronców 
pokoju w Indiach. 

S~rżant amerykański Aubry 
Miles, który zerwal z armią 
amerykańską l prosił rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej o azyl, oświadczył, że 
nie chce służyć w armii ame­
rykańskiej. ponieważ nie chce 
brać udziału w mordowaniu 
kobiet, dzieci l jeńców wojen-

Nowe fakty zbrodni . 
żołdaków 

Trumana 

, 
Swiat 

nych, co czyni armia amery- Centralna Koreańska Agen-
kańska w Korei. cja Telegraficzna publikuje 

PRZE$LAOOWANIE OBRO!ilCOW 
Matka Żołni·erza francusk'c- doniesienie swego korespon-

"" denta z Panmundżonu, który POKOJU w PARAGWAJU 
go, zabitego w Vietnamie, Lu- przytacza nowe fakty, demas­
cienne Beauregard pragnie, kujące agtesorów amerykań­
a by w roku 1953 zakończyla skich. 

Przystąpiłem do obozu o­
brońców pokoju - powiedział 
Kiczlew - ponieważ widzę w 
nim rt-alną nadziej( uratowa­
nia !;.idzkości. Ruch ten jedno­
czy wszystkie partie, na 
wspólnej platformie uratowa­
nia świata przed niebezpie­
czeństwem wojny. Uświado­
miłem sobie, że cele, do któ­
rych dąży ten ruch. są zgodne 
z moimi pragnieniami, że ruch 
ten walczy o wolność dla 
wszystkich narodów, o spra­
wę, której poświęciłem ostat­
nie 40 lat, z których IO spę­
dziłem w więzieniach brytyj-
skich. . 

się wojna w Vietnamie, która Agencja podaje, że kores­
przynlosla narodoWi francus- pondent przeprowadzi. ·rozmo­
kłemu tak wiele ofiar Chce - wy z dwoma jeńcami. którzy 
oświadcza ona , oby francuski znajdowali się poprzednio 
korpus ekspedycyjny został w obozie na Koźedo, a na­
odwolany z Indochin, aby u- • stępnie zostali zwerbowani do 
wolniono z więzienia Henri I lisynmanowskich oddziałów 
Martin'a zajmującego w zwiadowczych. . W ostatnun 

Jak donąszą z Asuncion, qru· 
pa wybitnych działaczy parit• 
qwaJsk1ch z.ostała ar@sztowan.a w 
czasie pos1edzen1a, na ~t6ry.-n 
omawiano sprawę z:wołan1a w.on· 
ferenc łl w obronie pok:o1u. A,..e. 
sztowanych poddano torturom~ Al 
następnie wysłano do obozu kOn· 
centracyj neqo. 

ZANIEPOKOJENIE W ANGt.11 Z 
POWODU KONKURENCJI HANOLU 

ZJICHOON IO·N !EMIECKJEGO 

Ze wzruszeniem - oświad­
czył w zakończeniu dr Kicz­
lew - witam nowy 1953 rok. 
Rok 1952 wzmocnił i rozszerzył 
światowy ruch oorońców po­
koju. I jeżeli będziemy nadal 
nieustannie pracowali dla po­
koi'-!, rok 1953, być może. bę­
dzie rokiem, któn da naro­
dom pokój, likwidując niebez­
pieczeństwo wojny. 

' . . ci.asie pracowali om w od-
mym sercu mie1sce poległego dziale „H. I. O." przy sztabie 
syn.a, którego tak kochałam. I głównym annil lisynmanow-

Dziennik „Die Welt"' donosi I 
Londynu, te panuJe tam pow::mż:· 
ne zan1ep0Ltojenu1 z powodu kfln· 
kurencji handlu z.;u;hodn10: 01e. 
rnieck1eqo w łndlach I Pakisf.J· 
nie. nD•e WPlt" pisz.e równ1et, ze 
brytyjska deleqac Ja handlow~ . 
która powroc1ła z Ameryki Po· 
tudn1owe1 . uskarta s1e na kon· 
kL&rencJę z.achodn10 n1em1ec"'ą. 
Oeleąac Ja ta Odwiedziła Wf'!t1e· 
zuetę. Kolumbię, Kubę 1 Mewsy~. 
Niemcy rachodn1e ąotowe są do· 
starczac tym krajom swych to-­
v.rarow po cenach o I O- 15 proc. 
niZszyc.h niż Anqha. 

Wlókni.arka angi.elska Wholy skiej. Rozkaz 
komendanta głównego 

straży pożarnych 

pisze: „Rok 1952 przyniósł ml .,Wkrótce po pnenleslenlu 
7 miesięcy bezrobocia. Teraz . mnie do sektora nr 64 na wys­
pracu!ę ponownie. Zmniejno- pie Kożedo - ośwhdczvł Kim 
no ml jednak zarobek' . Boję Son The - admini3tracja po­
się nawet myśleć 0 perspek- lecila zdjąć powie"a.iący nad 
tywach na rok 1953 Jakkol- obozem sztandar Koreańsl<iei 
wiek . rzecz jasna, chce sie mieć Republiki Ludowo - Oemokra­
nadzieję na lepsze. wszystko tycznej i wywie,;ć sztandar 
wskazuje na to, że czeka nas lisvnmanowskl. Jei'CY odmó­
bardzo ciężki rok. MAmy wlli wvkonania te~o rozkazu. 
wprawdzie obecnie trochę pra- Wówcz~s straż amerykańska KvBIETY IRAl'ISKIE DOMAGAJĄ WARSZAWA, 30. 12. 

z okazji 
Nowego Roku 

cy, lecz jak tylko zostanie ona pod ochroną czotgów zaczęła SIĘ: PRAWA GŁOSU w wvao. z okazji zbliżai<tcego >ie 
wykonana, będziemy musieli sama zdejmować sztandar Ko- RACH oo PARLAMENTU Nowego Roku komend 3 n1 
znowu znosić niedostatek, po- reańskiei Republiki Ludowo- główny straży pożarnych wy-
d obnv do tego. jaki znaliśmy z Demokr3tycznej . Jednocześnie Orqan demokratyczneJ orqan!· dal rozk~z do wszystkich . l zacj1 kobiet 1ransk1ch „Dżanane ,.,. 
najgorszych czasów. otwarto do ieńców ogien z rn- Zanan"" wysuwa ządanoe przyzn„. członków korpusu techniczne­

rabinów. 15 jeńców zginęło , a n•a wszystkim kob•etom >ransk"n go pvzarnictwa oraz ochotn~-

Ze sporlu 

Hokeiści Finlan~ii 
w Polsce 

Wczoraj w godzinach ran­
nych na „Okęciu" w Warsza­
wie wylądował samolot, któ­
rym przybyła drużyna hoke­
jowa Finlandii 

Mecz między reprezentacją 
Polski a Finlandii odbędzie 
się dzisiaj , 31 bm., na kato­
wickim „Torkacie"'. 

Katowice od kilku dni zy­
ją już w gorączce przedme­
czowej. Ustalony już skład 
drużyny polskiej został zmie­
niony, tak że nie wiadomo 
ieszcze. kto będzle reprezen­
tował barwy polskie. 

20 odniosło rany". prawa udziału "' wyborach ·10 czych straży pożarnych. 
Medzł1su. Pismo zam1esc1ło 1pP.ł 

Jak wynika ze słów Kim demokratycznej orqan•zacji '"'" Rozkaz, podsumowując do-
Son The - pisze d~le.1 kores- b1et 1ransk1cn do premiera Mos· tychczasowe osiągnięcia pożar­
pondent - Amerykanie za- sadika. mdwa, wskazuje na Jego zada­
czeli z dniem l lipca br. CHŁOPI· PAKISTANSCY PROIE· nia w dal szej prłacy ndd 
.. zwalniać 1·ei'lców0

'. „Zwalnia- ochroną mienia spo ecznego l 
SlUJĄ PRZECIWKO OBSZAR•ll· !" Jed nie" odbvwało się w następu- CZEMU UCISKOWI miema obywatel. nym t 

iącv ~po•ób: kierownik sekto- zadan pożarnictwa w 1953 r. 
ra zbiera! jeńców i oświadczał w m1.sc1e Szachdadkot (pro. jest wtększe rozwinięcie wspN-
lm: .• Musicie być w.erni orzy- w•ticJa Srndl oa1:>y1 s•ę an1a l6 pracy z orgamzacjami maso­
siedze złożonei. wielkiei Korei bm. w<ec ok<>"cznych chlopow. wymi \ wszystkimi obywatela· 

uczestnicy wiecu uchwa1111 K'lte· mi w dziedzinie zapobiegania 
I wstąpić do armii wielkiei qoryczny prot••• przec•w'<o pożarom oraz rozwijanie no-
Korei. W wypadku odmowv wzmaqaJqcemu -siei teł"ro„nwt wych 'orm dzlałan1·a stra •y w•eli.c1ch obs'Zarn1kow oraJ p„ze t. '-
oonie~iecie surową kare". Po c'wko oop•eran1u obszarn•k~• pożarnych. a zwłaszcza len 
•. zwolnieniu" wvdano ieńcom przei władze miejscowe. zespołów zapobiegawczych. 
.,paszporty cywiln'"' Wszv~cv ,.Coraz wyżej podnośmy 
oni zo~tali 7.aliczeni do tzw POUCJA ZACHOONJO-NIEMIECJ<A godność naszeJ zaszczytnej i 
„pospolitego ru;:1 eniz drugiei ARESZTOWAŁA FRITZA THRUtjA ,,fiarncj służby pożarniczej _ 
kate~orii" W ten <po~ób zo- Policta zachoonio • niemie""" c:i.ytamy w rozkazie do człon­
~t~ ło .. zwolni?nv~h"' . 17 . grup ! aresztowała Frotza Thruna. or<•· I ków służby pożarniczej. Zwiek­
tenców w ogolneJ hczb1e 27 ' wodn•cząceqo N•em•eck1eąo ..:~ . szajmy na:;z wkład w ogólno­
tvsiecy osób. Kim Son The 1 mitetu Rob~tn•czeąo do Wa•"_• I łt•dzkie dzieło pokoju l w bu· · · . . I Przec1w1<co Rem•l•taryzfłcfl Nie- . _ • 
znalazł srę w 16 grupie .. zwol- m•ec oraz przewodn•cząceqo .„. downictwo Polskie) Rzeciy-

. nionych". dy zakładowe! huty Haqen·Haspe. pospolitej Ludowej". 
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Zofia Wartałowska, t.ód~ Ll>tnlc:ra li - abonament na 
zawody AZS. 
Henryka Kublł, l.ódt, Południowa 36 - pończochy 
stylonowe. 
Jan Koza, Łódt, Piotrlcow1ka U3 puderniC%ka. 
Jan Grzelak, Łódź, Minerska 6, robotnik - serwelkl 
łudowe. 
Jerzy Ocłorzyl'lskl, Skierniewice, Jaqlel!otlsl<a 21 -
krawat. 
Jan Jakubiec, Pabianice, Szewska 5 - kS14.tka. 
Joz.efa Jasek, Sieradz, tw1rk1 1 Wiqury - popielnlczk•. 
M•chollina Marek, U>dt. Wt>li;:rańaka 139, lel<arz 
fartuch. 
Henry'< Grzelka, AndrHpol 110, radloleleąrafista 
pralka. 
Bolesław St,plel'I, tOdt. 1 Maja 51, robolnlk - chustka 
PIUSJ'OW&. 
Jo~ef Kruowokl, t6dt, WrOblewsl<leqo 15 - spodnie, 
Irena lenarc:rxl<. Łtldł. . Wy-a 21, urztdnltzka -
w1.at„ówh'.ai. • ·· -
1 ~deusi l<ut\ńsl<\, Ł6dt. Fal>•Ytzna ~ ta\erz roc.znł• 
malo"-'any. · 
Bolesław Urbanskl, t.Odt. Nowotkł 5 - pończochy 
Jedwabne. 
Taa„usz Brandeburakl, l.ódt, Piotrkowska 192 -
serwetka. 
Maria Plll~howska, l.Odt. Kresowa 22 
jPdwabne, 
Stetan Okrasi<„ l.ódt, Protetartatka 27 
Jedwabne. 

pończochy 

P<>ł'lt%0Chy 

Józef Miller, t.Odt, Euoen1u1ra 9 - pończochy baw. 
Janusz Kosma. Łódź, fabryczna 19 - mlynek do kawy. 
Antoni Pairus1.ewsk1, P.1b1an1ce1 Zymierskleqo 22 -
abonament na zawody AZS. 
Marian Bentyn, Łódt, Malacllowakleqo 4 - pońc%ochy 
Jedwabne. . 
Stanisław Owczarek, Łódf., Kotobrzeska 32 - pończa. 
chy baweln1a.ne. 
Marian Werner, Łod.t. Let•wela 20 - pończochy ledw. 
Krystyna OuUuewicz, Łódt, Btonska 11, fryzjer - szalik. 
Edward Golid.a, Toniasz:ow, Ge•i• 4. uczeń - chustk.t 
J'a QłOWf . 
D1on1zy Fellckt, l.Od.t, Starorudzk• 38 - album. 
Jerzy Sapun, Łódi, Bystrzyck~ 5 - portmonetka. 
Danuta $w1ą1czak, Lódt, L1manows•t1eqo 161, szwaczka 
- piintofla. 
Andrze) Kawecki, t.oat, Narutowicza ~. uczeń - poń· 
czochy stylonowe. 
Stanisława Kulicka, t.cldt, l(lllńskl•qo 60, robotnica 
koszul~ 
Zyqmunl Szymańslcl, ł.ddt, Jeziorna 19. urzędnik 
neseser. 
W. 1 J. Zarębowie, lrzealny, Swierczewskieqo 11 
poncz.ochy bawełn•an•. 
Marianna Król, ŁOdił, Konstantynowska 3~ tka.czka 
latarlc,a. 
8on<1an Km1ec1ńsfcł, ŁOdi. Konstantynowska 69, prac, 
umysłowy - ponczoc.h1 baweln1ane. 
Edward BuJak, Łodi, Południowa 42, urzednlk-koszula. 
St•n•sław Pietrzak~ t.Odz., 8.lr"\flfna 4„ urzędnik - poh0 

czoch y Jedwabne. 
Jacek Amanow•c.z, t.ódt, Bednarska 24, uczeń-o.szczep , 
Cez: ary taq1ewsk1, Łódt, Piotr"kOW5ka a 62. uczen -
obraz.. 
Barbara ł<unyoz, l.Odt. Marystńska 24 - pończochy 
jedwabne. 
Bolesław Kuliąowskl, t(!dt, W<ilczańska 225, urzędnik 
- ponczochy Jedwabne. 
Józef Grzeqorc;z:yk, Pabianice. Z•romak1eqo 20. 1lektryl.c 
- kosrula. 
Cyprian 8uczyńskł, Zq1ert, Piaskowiec 54, kłerowca 
ponczochy Jedwabne. 
Stefan Krakow1.;ik, t.ódt. Z.etona 27 - abonament na 
U•ody AZS. 
Czesław Jaroszewski, ł.Odż. Kt1lns.ł<1eqo t 44 - kslątka. 
Oanuta Rakocz.anka, Łowicz, B1•rut. i4t, uczennica 
ponciochy 1edwabne. 
Władysław Adamski, Piotrków, Oic:rz.e1 5, nauczyciel -
komp9f't do t<awy. 
Wiesława Kołodziej, Pab1•n1ce1 Monłuazkl 79 - kupon 
1uk:1enkowy. 
Jadw1qa Kunce, LOd:t, Wrqury s. urztdnlk - ponc.zo­
chy bawełniane. 
Feltk$ Maqnuszewsk1, t.Od:t. Tatrzańska 41, robotnik 
ponc;rochy bawełniane. 
Piotr Marc1n1ak , t.od.t. P1otr"kow1ka tOi', uri.ęctnłk 
kupon sukienkowy, 
Tadeusi. Oom1n1ak. LOdt, Karolewsk• 31, urzfdnlk 
szk1ankt. 
Jan Zaręba. t.Od:t:, Natalll S, ucz•ń - skarpety. 
Jozel Han, Łódt. Skterntew•cka 13, urzr<fnlk - poń­
cz.Ot";hy jedwa.bne. 
Jantna Banke. Lod:l. Ruc1aJow1 3. uczen„1ca - książka . 
Cz.esła• Modrzewski, Łodż. lQ•trska I O - ponczochy 
dziecięce, 
Krzysztof Siejka, t.ód1, M1elcz.er1k~O 33. uczeń - qra. 
Edwara Nam1ecińSki, t.oc:U:, Pab1•rti,ka 80. k11ęqowy 
album. 

Stefan Biłskł, Zawada. qm. Konary. paw. Radomska -
brona 
Urszula Kozłowska. ~Odi. Piotrkowska 141 - pończo-
chy jedwabne. „ 
Stefan Dolaoinslcl. t.ocst. Przyb'yszewskleąo 55, tkacz 
ser\.eta. 
8ohoan Plątkows1c1, Lódt. łw1rkl 3, uczeń - szachy. 
Rachmil GaksznilJder, t..Odt. Jaracza 10, 1rewc 
kosi u••· 
Gr~eqorz Poctczatkł. ł:..Odt. Wschodnia 66, Ul'"Zfdnlk 
szalik, 
Elż:bu!'!ta StantcH!Włcz, t.Odtt Tow.arow• 74., technik 
kry51tał. · 
F•lnc& Kopystewlcz, C..Od:t, Harcersk• 9, elektryk 
fartuch. 

Naorody - odbłeraC motna codzienni• w redał-tcj1 
... Głosu Robotrtlczeqo", t.Odt. Piotrkowska 116. w QOdzt· 

naoh od li do 18. 

KD1e(n4_ list' zdobywc(!w naąrćd - opubllkuJ„ 
my "' nastepny"' numen•. 

. ; 
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T(())AST 
Witaj Nowy i żegnaj nam Stary 
Roku miły, urodzajny Roku! 
Czas .dziękować za twe hojne dary, 
za natury twej miarę szeroką. 

Pogłębiłeś w narodach braterstwo, 
ucząc ludzi miłości walecznej. 
Honorowe przyjm obywatelstwo 
rzeczy ludzkiej, rosnącej odwiecznie! 

Tyś · torował drogę falom Wołgi 
wpływającym w Donu bystre nurty. 
Byld z tymi, co spychali czołgi 
z mola w morze, z okrętów za burty! 

I widziano cię w · Moskwie na Zjeździe 
komunistów, bijącego brawa. 
Wiedeń twojej promienistej gwieździe 
przydał blHku i twe imię wsławia. 

Oby wdał się w ciebie twój następca 
pięćdziesiąty trzeci rok - z kolei'! 
Wiek dwudziesty jak okręt zakręca 

i( . 

I ' 

GŁOS ROB:JTNTCZ\' 

IV "w"rbc.znrJ. 

Za oknem mróz, w domu -
J cieplo. Pioną świeczki na 

drzewku, bły.:::zczą świecidełka, 
kosmate gałązki rzucają na 
ścianę przedziwne cienie. Pa­
chnie igliwiem i jabłkami. 
Choinka! Budzi radość bez 
granic i uchwyt w dziecięcych 
ocz.ach. I lekki niepokój, bo 
czy aby zimne ognie nie pa­
rzą? I podniecone pytanie: 
kiedy maż.n.a zrywać cukier­
ki? A w sercach starszych o­
żywa dalekie echo takich sa­
mych, dawnych wzruszeń ... 

Ariadna Oem~owska 

nosć! Zaś my - dojrzali -
słuchając w Nowy Rok bicia 
zegarów, wiemy już dobrze, 
ile to trzeba sil 1 trudów, ile 
tych „wewnętrznych zasobów" 
człowieka, by obietnice I 
przysięgi nie zwietrzały z bie­
giem czasu ... 

Bije zegar. Tylko raz w ro­
ku t<ik bije: jakby dlużej i gło­
śniej niż zwykle. Jakby pytał 
wszystkich ludzi na ziemi: cze­
go dokonaliście w starym 
roku? Co zamierzacie w no­
wym? 

niem: budować kraj 
lepsze życie. 

nowe, 

Będziemy pamiętać, że na 
wiedeńskim Kongresie Naro­
dów kobiety Ameryki, biał·e i 
czarne, pierwszy raz uścisnę­
ły drobne, żółte dłonie kobiet 
walczącej Korei. Będzie.n -
Nowy Roku - rokiem walki 
o pokój . 
Aż przyjdzie takie święto, 

że ty, drzewko noworoczne, 
jak ta gałązka oliwna sprzed 
tysięcy lat, przyniesiesz wszy­
stkim na ziemi „wszystkie do­
bre rzeczy". I odegnasz cień 
wojny 1.11ad kołyski. dziecka 
-na MWS?.t~. 

STR. 5 

f 

do Przyl11dka Spełnionych Nadziei, 

I jak zwykle w chwilach przesilenia, 
gdy czai w nowe przystraja się miary -
jest sposobna pora snuć marzenia 

Choinka żyje w nasz.ej -tra­
dycji zaledwie jakieś sto pięć­
dziesiąt lat. Zawdzięczamy ją 
Niemcom. Z ich· kraju - z je­
go południowej części ...:.. ro­
ZieSZla si ę niemal po całej Eu.­
ropie. Lecz uczeni, szperając w 
różnych dokumentach, doko­
pali .się korzeni 1IU1szego 
drzewka o wiele dalej, bo a.i 
w s barożytnej Grecji. 

Jest taka baj'ka Andersena, 
która opowiada o nocy sy)w~­
strowej. Huc1.11ie i wesoło 
"\Ą\itano Nowy Rok. Za szyba­
mi jarzyły się światła choinek. 
Na ulicach pełno było zapachu 
pieczonej gęsiny. W zaułku 
między dwoma domami mała, 
bosa dziewczynka z zapałkami 
z.amarzła na śniegu, wpatrzo­
na w rzęsj.ste, oświetlone bo­
gato okna. Myślę, że h istoria 
dziewczynki z i.apatkami, to 
nie bajka. To wciąż żywa 
prawda o społeczeństwie ka­
pitalistycznym, opartym na 
krzywdzie i wyzysku. 

Z notatnilia 1952 roliu ... 

Leon 

i przyszłości zgadywa~ zamiary. 

I ku tobie; pa~rząc - nadchodzący 
w noc zimową nieznany Wędrowcze, 
chciałbym, abyś rokiem był gorącym 
i najpierwszym - wśród lat - stachanowcem! 

Obyj dał się we znaki filistrom 
lękającym się wysokiej fali. 
Nowy Roku, bądi przewodnią iskr11 
prze)>udzonych, sprawiedliwych drwali! 

Nam nie straszne by najsroższe trudy, 
jeno letnia serc temperatura. 
Chciałbym, abyś przeciwności grudy 
rozszarpywał w twardych dni pazurach. 

Abyś naszą - jak perły zrodzoną 
z łez i cierpień - sprawę poprowadził. 
Abyś siłę rozbitych atomów 
w życiodajną energię uładził! 

I - gdy spoczniesz na stosie annałów 
przysypanych zapor.inienia pyłem -
chciałbym ciebie obdarzyć pochwał11, 
za to tylko, że w twych czasach żyłem. 

Lecz dziś - pozwól, wznoszącym toasty 
nie ukrywać łez zabłysłych w oku. 
I z wybiciem godziny dwunastej, 
zanim światła nie. rozproszą mroku, 

wspomnieć tego, który młodo poległ, 
byśmy mogli w starości umierać. 
Tych, co z nami nie siedzą przy stole 
po cmentarnych rozsiani ·kwaterach. ,, 
I gdy z dworu huk strzałów doleci 
kanonadą świątecznych wiwatów, 
pamiętajmy, że w tę noc - gdzieś w świecie 
ludzie giną od bomb i granatów. 

„.Nim śnieg zatrze ślady waszych kroków 
i zasypie kartki kalendarzy · 
- witaj Nowy, żegnaj Stary Roku! -
.„Jeszcze chwila, a noc się przeważy! 

JERZY MILLER. 

Gomolicki 

Był w Atenach zwyczaj wno­
szeni.a w pewne święta do do­
mów strojnej g.ałązki, zwanej· 
„ejresione". Była to zwykle ga­
łąź laurowa albo oliwna, nie 
tracąca liści w zimie. Przystra­
jano ją w pasma bi.alej sierści, 
w barwne wstęgi, wieszano 
na niej „wsz,elkie owoce 4

j i na­
wet „wszystkie dobre rzeczy": 
naczyńka z miodem, winem, o­
liwą, ciasto wypiekane w nie· 
zwykłych i wyszukanych 
kształtach, na przykład liry, 
butelki. Tak przystrojoną ga­
łąź wniosło pacholę albo Cdłe 
grono młodzieży przy wtórze 
pieśni, ułożonej jakoby przez 
samego Homera: · 

Drzwi! Otwierajcie się &ame: 
bogactwo wsz..ak wkracza ob­
fite, 
Zaś wespół z bogactwem tym 
i wesele kwitnące. i pokój 
ów dobrotliwy„. 
Krótko mówiąc: nasza choln­

ka w swojej pierwotnej for­
mie jednej gałązki była kiedyś 
po prostu pogańskim ,,zaklina­
niem urodzaju". Urodzaj przy. 
no.;i bogactwo, które na gałąz­
ce przedstawione byto przez 
ową mnogość róznych ozdób. 
Dla tego też greckie pacholęt.a, 
wnosząc do domu gałąź „ejr ". 
sione" śpiewały o dostatku, ra­
dości i pokoju, zaś gospodarz 
nie ż.alowal im z.a to hojnych 
upominków. 

Swiąteczne upominki! Jak 
widzimy - zwyczaj to stary 
i ładny. Nic dziwnego, że pod 
koniec grudnia znika ze skle­
pów ogromna ilość lal!e>k i mi­
siów. że gwałtownie rośnie 
pooyt na buteleczki z wodą 
kolońską, na krawaty, cygar­
niczki i książki. 

Kiedy się ma pięć lat i spod 
choinki wyjrzy koń na biegu­
nach, to się mówi: „ja będę 
grzeczny pnez cały nowy rok. 
Cały!" A kiedy się ma piętnaś­
cie lat i dloń ściska w ukryciu 
podarunek od tej „pierwszej 
miłości" serce przysięga 
kochać nie rok, lecz wiecz-

Koreańskie dziecko w zimo­
wą noc szuka ciepła w skoot­
niałych ramionach matki, dom 
- zabrała mu woj.na. Przeciw 
tej' wo.inie ośm ielili się wy­
stąpić Ethel i Julius Rosenber­
gowie. Chcieli bronić pokGju 
- i za karę czekają teraz 
śmierci w amerykańskim wię­
zieniu. 

Na biurku leżą roczniki ga­
zet, piętrzą się fachowe 

pisma i zeszyty :r; notatkami. 
Jak skondensować ogromny 

materiał, dotyczący tak ob­
szernego i ważnego zagadnie­
nia, jakim są inwestycje 1952 \ 
roku? W ciągu minionych 
dwunastu miesięcy we wszyst­
k·ich dziedzinach naszej gos­
podarki narodowej zaszły o­
gromne zmiany. Wielkim na­
kładem sil i kosztów wybudo­
waliśmy nowe zakłady prze­
mysłowe i ' rozbudowaliśmy 
już istniejące, podciągnęliśmy 
w górę ściany wielkich hal 
Kędzierzyna, Nowej Huty i 
dziesiątków innych wielkich 

Zegar bije ciężko, mówi o budowli socjalizmu. Trzeba by 
rzeczach nieodwracalnych. Tak pisać o . naszych murarzach, 
kiedyś wybije ostatnią godzi- budujących 330 izb mieszkal­
nę tym wszystkim, którzy nych dziennie, trzeba by nie· 
dz.i.a.łają przeciw ludzkości. jedną stronę poświęcić ofiar­
Którzy są winni nędzy milio- nym budowniczym Warszawy 
nów wyzyskiwanych istnień. i Nowych Tych, Gdańska 1 
Którzy rozżegają wojny, żeby Wrocławia, opowiedzieć o bo­
się na nich bogacić. Ni<c ich ha.terskiej pracy górników 1 
nie uratuj-e przed sprawiedli-J stoczniowców, hutników i me· 
wym gniewem ludu: talowców. 

Skona! rok st~r~; z jego . W kalendarz 
pop1olow wykwita U 

Feniks nowy; już skrzydła za mało kartek 
roztacza na niebie; p t . . . d • 

$wiat go cały nadzieją os. a'.'aJ~Y się .ie. _nak, mo~-
i życzeniem wita.„ . . liw,ie Jak . naJ~t_oceJ, moz-

. . hw1e Jak naJproscieJ odtwo-
Ostatme uderzenie zegara - rzyć obraz minionego roku 

Nowy Rok jest już z nami! 

1 

·w roku 1952 nakłady in~e­
Nowy R.ok znaczy. - .za.pach stycyjne w przeliczeniu na 
rozmok~eJ, . ?af1:1Jące.i na jednego mieszkańca były bli­
przedw10śn~u z1em1, która cze- ska 6-krotnie wyższe niż w 
~ traktoro~: znaczy - ma- roku 1.939„. 
J?we, rnzkw1_tle drzewa 1 ty- W ro\rn 1952, w trzecim ro­
s;ąc~ s~c~ęśhwych maturz:l;'s- 'ku Planu 6-letniego, najważ• 
tow, m1ho?y brązowych dz1e- niejszym wynikiem wysiłku 
c1ęcych nózek na gorącym !,>la- inwestycyjnego była dalsza 
sku nad wodą_; złote, PSZP„nJCZ.- rozbudowa i budowa potężnej 
ne pola, z ktorych zb1erz~my bazy przemysłowej, 
nowy chleb dla wszystkich. . . 
Szczęśliwy Nowy Rok zna- A rownocześ~~e w roku 1952 
czy - uczciwy trud i spra- „~los A!Il~ryk1 , tak zawz1ę­
wiedliwą zapłatę, dobrą robo- cie sp_eciahzuJąc~ się ~ szka-
tę i dobry odpoczynek. lo~anm. nas.zeJ , oiczyzny, 

W"t · N R k kt~ tw1erdz1! m. m.: „W Polsce 
1 aJ n~.m, owy 0 u , ,.,h pod rządami komunistów nie 

ry. pr:ybhzysz ~as do nas-zyc ma żadnego postępu gospo­
.wielk1ch celow: _Złączysz ~~s, darczego, żadnego rozwoju, 
Je~zcze mocni~fu Jedną my~.ą jest tylko zastój, zacofanie. 
1 Jednym wspo ym pragme- Buduje się mniej niż przed 

wojną ... " 
Sięgamy po Mały Rocznik 

Statystyc1.11y z 1939 roku. 

lłia Erenburg-niezłomny obrońca pako ju 
W latach 1928-1936 pro­

dukcja stali w Polsce spadła 
o 300 tys. ton, surówki o 100 
tys. ton, wyrobów walcow:i.­
nych o przeszło 220 tys. ton ... 

W latach 1928-1938 unie­
ruchomiono i zatopiono w 
Polsce 38 kopalni węgla ... 

'Tegoroczny laureat Między. 
I narodowej Nagrody Sta\i­

nowsk\ej „Za utrwalanie poko­
ju między narodami", Ilia 

. Erenburg, od dawna już po­
. wiązał swoje imię ze sprawą 

pokoju. Jest on jednym z naj­

gaczami wojennymi powshJa 
nowa publicystyczna książka 
Erenburga „Drogami Europy", 
a w roku 1951 - powie~ć:, 
dalsiy ciąg „Upadku Paryża" I 
„Burzy" - „Dziewiąta fala". 

aktywniejszych bojowników o Na skrajnych biegunacli 
pokój wśród pisarzy radzie- ustawił Erenburg postacie bu­
ckich. W czasie wielkiej W -ij. ha terów swej nowej . powieś.:.i. 
ny Ojczyźnianej ZSRR z Niem„ - po jednej stronie ludzie r:i­
cami hitlerowskimi Erenburg dzieccy i postępowa część 
przebywał na froncie w cha- ludzkości zachodniej Eu.ropy i 
rakterze korespondenta wo- Ameryki, pragnący pokojow<'j 
jennego. Walczył słowem współpracy ze wszystkimi na­
swych ciętych, celnych, druz- rodami świata, po drugiej -
gocących wroga felietonów. z podżegacze wojenni i ic!1 
obserwacji zebranych na fron- agenci. ukazani dosadnie i 
cie, w Moskwie i na drodze prawdziwie z pasją pamf\et•1 
zwycięstwa Armil Radzieck iej politycznego. „Dziewil!ta fala'' 
powstała znakomita powie~c - to pisany prawdą history-:7.­
pt. „Burza" („Nawałnica"). W ną utwór, demaskujący impe­
powieści tej ukazał pisarz dru- rialistów-agresorów i ukazują­
gą wojnę światową na tle t'ł- • l'Y bojowników o lepszą przy­
ci.ętej walki Ideologicznej szłość narodów. Dlatego tież 
dwóch obozów, na które zo- charakterystyc1.11ym dla ksiąi'­
stał podzielony współczesny ki nurtem jest jej wielki 
świat. optymizm, oparty na prawdzi-

wym humanizmie, który G<>r­
ki nazwał humanizmem prv­
letariackim. 

Akcja „Dziewiątej fali" to­
czy się na całej kuli ziem­
skiej - w USA, w Zwiąl.ku 

R•dzieckim, w walczącej K„· 
re:, w kapitalistycmych kra­
rach zachodniej Europy i „ 
państwach demokra cji ludo­
wej Członek Biura Swiatowej 
Rady Pokoju, uczestn ik świa-

cały świat: dokerzy w La 
Rochelle dumni stali w por­
cie, oświadczając, że nie będą 
wyładowywali armat. Przez 
pola Sycylii szli chlopi przy­
sięgając, że obronią ziemię I 
śpiewali piękną pieśń. Wśród 
wysokiego gaolanu biegli 
Chińczycy, śpiesząc na pomoc 
Koreańczykom. Górnicy bol'­
wijscy odpowiadali żandar­

mom: - Nie chcemy pomagac 
mordercom! - Nad brzegiem 
Wołgi, jak w bajce, wyrast.ił 

nowy Stalingrad. Fellachowie, 
omdlewając z gorąca. zbierali 
podpisy. Stary Hindus czytał 
w iersze o szczęściu ... " 

Niewyczerpalne są siły ludzi, 
którzy nie dadzą się wtrącić w 
chaos nowej wojny, „DzieWi'ł· 
ta fala", to jest najsilniejsz.i 
fala wzbierającego gniewu 11><­
rodów skierowana przeciwko 
ludobójcom podżegaC'Zom 

wojennym. 

Os tatnio Ilia E r enburg Wi­
stąpił na Kongresie Na1'0d:1w 
w Wiedniu z przemówieniem, 
które zaliczono do najdonio­
ślejszych momentów w ob:a· 
dach Kongresu. Powitany na 
trybunie burzliwymi oklaska­
mi, autor „Dziewiątej fali" 
powiedział m. in.: 

- Jako pisarz, który winlf.n 

Nie była to pierwsza po­
wieść Erenburga. Urodzony w 
reku l891 autor „Bur.z.y" nale­
żał do pokolenia Majako·.v­
skiego i zaczął pisać wiersle 
w tych samych latach, CG 
wielki poeta proletariatu. W 
okresie od roku 1922 Erenburg 
wydał szereg powieści, pisa­
nych z pasją satyryka I publi ­
cysty. Najlepsza z nich to 
książka o Babeufie i dwie po­
wieści z życia ludzi radz;„„ 
ckich - budowniczych socja· 
lizmu: „Dtień wtóry" i „B~z 
wytchnienia". „Burzę" poprze­
dziła powieść „Upadek Pary­
ża". w której Erenburg d ił 
próbę ?Stalenia źródeł i prz.v­
czyn dńigiej wojny światowej. 

Po wojnie z wrażeń odnie­
sionych w czasie podróży p'l 
Europie i Ameryce. z atm,1-
sf ery światowych kongresów 
pokoju i z polemiki z podl.~-

towych kongresów pokoju, wsłuchiwać się w najcich ;ze 
Erenburg, przeniósł na karty drgnienia serca człowieczego 
swej książki swoje wrażenia z j~ko człowiek, który prne~.y t 
przebiegu obrad Sztokhol111- dwie wojny światowe, któ1 y 
skiej Sesji oraz Kongresu w widział zbyt wiele nieszczęść 1 

Warszawie. Od twarzając myśli ruin, pragnę powiedzieć: mu­
i uczucia jednej z bohaterek simy uczynić wszystko, co w 
powieści , uczestniczki Kon- naszej mocy. więc'ej niż w m­
gresu Warszawskiego. pisze: szej mocy. byleby tylko urato-

„Sciany sali rozstąpiły si~ wać pokój! 
od razu: Jenny widziała ter;:iz Credo pisarza i człowieka, 

zawarte w tych szczerych i 
prostych słowach, znalazło 
żywy oddźwięk w milionach, 
dziesiątkach i setkach milio­
nów serc ludzkich, pragną­
cych pokoju i nienawidzących 
wojny. 

W latach 1931-1936 (w do­
bie ogromnego rozwoju moto­
ryz3cj i na całym świecie) ilość 
samochodów w Polsce zmala­
ła z 39.4 tys. do 25,7 tysiąca ..• 

Ale nie róbmy dziś porów­
nań kapitalistycznego wczoraj 
z naszym, niosącym socjalizm, 
dniem d>.isiejszym. Mówmy o 
roku 1952. 

Numer po numerze przeglą­
dam prasę. Mimo woli układa 
się kalendarz dat, z których 
każda jest zwycięstwem na­
szej partii, naszej klasy ro­
botniczej, naszego narodu. 
Styczeń. 

W nowej kopalni „Wesoła Il" 
przystąf>iono do eksploatacji 
&łównego przekopu. 

Na cz.tery miesiące przed 
terminem ruszyły pociągi e­
lektryczne węzła gdańskiego. 

Pierwsza maszyna papierni­
cza wyprodukowana w kraju 
ruszyła w nowym oddziale 
Mirkowskiej Fabryki Papie­
ru.„ 
Każdy •dzień, każdy miesiąc 

zasługuje, żeby go z dumą 
wspominać, lecz w ten spo­
sób powstałoby przecież nie 
mniej niż 365 rozdziałów„. 

Przypomnijmy więc sobie 
tylko najważniejsze inwesty­
cje. 

Ognie wielkich pieców 

W myśl praw socjalisty~z-
nego uprzemysłowienia 

rozbudowa przemysłu ciężkie­
go jest podstawą rozwoju ca­
łokształtu gospodarki narodo­
wej. Toteż czołowe miejsce 
wśród naszych wielkich inwe­
stycji 1952 roku zajęła budo­
wa i rozbudowa zakładów hut­
n iczych, a w pierwszym rzę­

d2lie Nowej Huty. 

Dla Nowej Huty mm1ony 
rok był rokiem przełomu. Nie 
należy szafować słowem 
„przełom", ale w tym wypad­
ku... Zresztą ooądź sam, Czy· 
telnjku ... 

I w życiu, I w piosenkach 
Nowa Huta od dnia narodzin 
była miastem murarzy, z.bro­

. jarzy, cieśli, tynkarzy. Aż tu 
usłyszeliśmy o hutnikach ..• 

W miesiącu wyborów, w 
miesiącu wielkiego zwycię­
stwa Frontu Narodowego, 23 
października rozpoczął pracę 

elektryczny piec dając pierw­
szą w Nowej Hucie stal , stal 
wysokogatunkową, która nie 
popłynie jeszcze na inne bu­
dowy, ale w całości zostanie 
zużyta przy wznoszeniu pod­
krakowskiego kolosa. 

Nowa Huta to już nie tylko 
rosnące z każdym dniem so­
cjal istyczne miasto. Nowa Hu­
ta roku 1952 to 21 goto.wych 
już obiektów produkcyjnych 
- odlewni żeliwa i staliwa, 
kużni mechanicznych, warsz­
tatów konstrukcyjnych, które 
razem wzięte tworzą zespół 
dorównujący wielkością jed­
nemu z największych obiek­
tów przemy słu metalowego -
Zakładom im. Stalina w Po­
z.n~niu. 

Ale trzymajmy się stalowe­
go ogniwa - mówmy o na­
szym hutn ictwie. 

W Częstochowie, w Hucie 
im. Bolesława Bieruta, której 
rozbudowa postępuje w wiel­
kim tempie, ruszyła nowa 
stalownia i nowoczesna wal­
cownia. 

W hucie „Kościuszko" za­
płonął ogień w nowym piecu 
„co. 

W Bobrku ruszył ogromny 
nowoczesny z.automatyzowany 
zgniatacz, obsługiwany zaled­
wie przez 8 robotników. Za­
stępuje on pracę kilku set lu­
dzi. Kompletnego urządzenia 
mechanicznego i elektrycznego 
tego zgniatacza dostarczył nam 
Związek Radziecki, podobnie, 
jak dostarcza nam urządzeń, 
dokumentacji technicznej i 
wykw&llfikowanych doradców 
dla wielu naszych sztandaro-

wych obiektów przemysło­
wych, dla takich budowli jak: 
Dychów, jak Wierzbica, jak 
huta 11 Warszawa1

\ 

W pow. olkuskim uruchom \­
liśmy już częściowo wielki 
kombinat górniczo - hutn.iczy, 
który dla nasz;ej gospodarl<i 
posi.ada ogromne znaczenie, 
bowiem zaopatrzy nasz pr~~­
mysł w cynk i ołów. 

W roku 1952 rozpoczęliśmy 
jliż o kilkanaście kilometrów 
od śródmieścia stolicy budo­
wę wielkiej, najnowocześniej­
szej huty stali szlachetnej. 
Warszawa ma już swych gór­
ników, pracujących przy bu­
dowie metra - będzie też 
miała swych hutników. 

Czarny i biały w~giel 

Rok 1952 pięknie zapisał się 
na kartach naszego gór­

n ictwa. Umieściły go w me­
t rykach, jako rok swych naro~ 
d zin, dwie nowe kopalnie -
„Wesoła II" i „Ziemowit II". 
(Przypomnijmy, że w ciągu 
międzywojennego 20-lecia rz:i­
dy kapitalistyczne nie wybu­
dowały ani jednej kopalni). 

Znacznie posunęły się na­
przód prace w dwóch nowych 
kopalniach, w· „Nowym Wir­
ku" i w "Kościuszce0 - tak, 
że w przyszłym roku będą o­
ne mogły rnzpocząć produk~ 
cję. Powstaje pierwsza w Pol­
sce odkrywkowa kopalnia na 
„Łagiszy", gdzie pracują nie­
spotykane dotąd w Polsce ko­
parki kroczące. które zostały 
dla ną;; zbudowane w NRD 
wedlu~ radzieckiego projektu 
i wzoru. 

Ale nle tylko czarny węgiel 
jest m1szym bogactwem naro­
dowym. 

Posiadamy jeszcze Inny 
skarb - ukryty w nurcie na­
szych pięknych rzek i w sile 
rwących potoków, skarb, któ­
ry potrafiliśmy wykorzystać 
dzięki przyjacielskiej radzie i 
pomocy radzieckich towarzy­
szy . Energia elektryczna , jak 
najpełniejsze wprzągnięcie jej 
w slużbę człowieka, to wielki 
krok na drodze do socjali-
zmu. 

Na zeszycie z notatkami 
czerwonym ołówkiem nakre· 
ślone słowo: „Dychów". 

Pod datą 4 wrześńia notat­
ka: 
„Zadrgały głowice genera­

torów. Na tablicach rozdziel­
czych rozjąrzyla się sygnaliza­
cja. Rozpoczęły pracę precy­
zyjne, jak zegarek, mechani· 
zmy. Załoga dotrzyinata zobo­
wiązania podjętego dla ucz­
cze:1ia XIX Zjazdu KPZR i 
poparcia Programu Frontu 
N arodowego. Elektryczność -
krew przemysłu - popłynęła 
z drugiego turbozespołu naj­
większej i najnowocześniejszej 
elektrowni polskiej w Dycho­
wie". 

Mniej więcej w tym samym 
czasie ruszał drugi turbozes­
pół w Miechowicach, drugi 
kociot wysokoprężny w Za­
brzu, a w kilka tygodni póź­
niej przedterminowo zakoń­
czony został montaż pierwszej 
turbiny elektrowni Jaworz-
no„. 

O wszystkim po trochu 

Nieła·twy, lecz w ileż zwy­
cięstw obfitujący był mi­

niony rok. And rychów. Ce­
gielnie - giganty w Zielonce i 

w Zesławicach. Cementownia 
w Rejowcu, która się wznio­
sla wysoko ponad ziemię. 
Rósł oam z dnia na dzień Kę­
dzierzyn - budowla wielkiej 
chemli, która swym rozma­
chem wybija się na czoło 
wszystkich naszych socjali­
stycznych budowli. Mamy 
„Rokitę" w Dolnym Brzegu. 
Ruszyła Wierzbica. 

Wierzbica to największa ce­
mentownia Polski, najwięk· 
sza. najnowocześn iejsza i za· 
razem najmłodsza. Pracuje 
dopiero niespełna od czterech 
miesięcy. 

16 września o godzinie 4 r9.­
no, po dwuletniej ciężkiej, 
trudnej , ofiarnej walce na­
stąpił dla załogi niezapomnia­
ny moment. 

Palacze: Spyra, Stasiak, Ro· 
jek wraz ze specjalistami ra­
dzieckimi zapalili olbrzymie 
piece obrotowe. Włączono 
prąd. Agregaty zaczęły ruszać 
jeden po drugim. Wierzbica 
rozpoczęła produkcję klinkie· 
ru. 

10 grudnia o godzinie 15, w 
wierzbickiej cementowni u­
kończono betonowanie sześciu 
24-metrowej wysokości silo­
sów. Klinkier może być już 
mielony na cement ... Cement z 
Wierzbicy może płynąć na 
wiele budów, może płynąć do 
miasta, które potrzebuje go z 
roku na rok coraz więcej, do 
Warszawy.„ 

• Warsza~~ 

Rok 1952 był dla Warszawy 
hojny. Gdy z niej odcho· 

dził, z dumą spojrzał na mia• 
sto: na rozśw ietlony neonami 
Plac Konstytucji, na MDM, 
jarzącą się tysiącem okien, na 
rozległy teren budowy Pałacu 
Kultury i Nauki, pałacu, któ­
ry w ciągu 12 miesięcy nie 
tylko narodził się w pracow­
niach architektonicznych ra­
dzieckich inżynierów, lecz 
wznoszony rękami radzieckich 
przyjaciół głęboko zapuścił · w 
ziemię żelbetonowe korzenie I 
wyrósł już na wysokość 6 
kondygnacji. 

Rok 1952 przeszedł do histo­
rii naszej socjalistycznej sto· 
licy jako rok wspaniałego da­
ru ludzi radzieckich i jako 
rok MDM, jako rok budowy 
metra, które nie tylko 20 szy­
bami wbiło się już w ziemię, 
ale zaczęło biec pod nią 
pierwszymi metrami pozio­
mych chodników, jako rok 
pięknego nadwiślańskiego par­
ku - P arku Kultury. 

W 1952 roku cały kraj, cały 
naród kierowały swe oczy na 

pięknie rozbudowany gmach 
sejmowy, w którym roGpocz<ił 
swą pracę Sejm, powołany z 
woli narodu dla realizacji dal­
szych zadań 6-latki, dla rea­
lizacji wspaniałego Programu 
~'rontu Narodowego. 

* * • 
Przed rokiem w orędziu no­

worocmym towarzysz Bierut 
'powiedział: „Obraliśmy nie­
łatwą, ale jedynie słuszną 
drogę znojnego wysiłku całego 
narodu w celu odbudowy I 
rozbudowy naszej gospodarki 
- w oparciu o szlachetną, 
braterską pomoc pierwszego 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
- Wielkiego Kraju Rad". 
Obraliśmy tę drogę dlatego, 

' aby naprawdę szczęśliwe i po­
kojowe było nasze jutro. Aby 
wzmóc siłę ojczyzny, aby zapa­
nował w niej dobrobyt, aby 
każdy obywatel mógł cor~z 
pełniej, coraz lepiej zaspoka­
jać swe materialne i kultural­
ne potrzeby. 
Każdy rok przynosi nam na 

tej drodze nowe, wspaniale 
zwycięstwa. 

J, KUCZEWSKA 



ACHESON 

Pędźcie .PPtlld, pędłcle pcłnrm tasem. 
Tylko nie zdradłcle nlkomn, 
2eścle ••brali się tu wasy1cy rasem 
W marach Białego Domul 

TRUMAN 

Ten Dom do szopki t>1Tomnle zdatny, 
Bo z zewn11łrz b ,i a I y, wewnątrz , -
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l:ISBNHOWE& 

De esegoT Chyba '"- ru 
Od•łvln kilka 1wołcb INuil 

CHURCHILL 
Robię. eo mogę. USA popieram. 
lke'a poważam. Czytam Hitlera. 
Chyba mnie wrencle USA doceni 
Za to. eo robię w Afryce, w Kenii. 
Rzekł ml generał jeden a SS, 

EISENHOWER 

Jak pisze w cenniku: 
IO srebrników." 

CIPPICO 
(wchodzi) 

~ 
'ANDERS 

Owsaem, łeca mnie 4wlenbl11 ręce! 
Kiedy słyszę: Nowa Bata, 
Wnet 1ię se ml.le robi brutal, 
I •ię włclekam \nieprzytomnie, 
Ze ta m nikł ni,, marzy o mnlel 
Ja o wojnie baj~ • bajo, 
Lecz gan z and er s myślt, w KraJu-

EISENHOWER 

Na_, 

B.IDGWAY 

lldgway'u - „Go home•_ 
(s\ychlM! piań hlłlerowsklł). 

br u n at n 1. 
Tutaj, w łych murach - mówię to śmla:ło -
Szopek niemało się odegrało! 

Że - ce do Kenii - J al - cayll: 

Srebrniki- Owszem, to waiuta! 
A Ja do walut słabość mam .•• 
Choć teraz czeka mole pokuta, 
O konsekwencje mało dbam! 

~SENHOWER 

ACHESON 
I 

Nie ględź Już. Harry! Przyszedłeś 
Jedynie w roll grajka. 
Nie minie ciebie nagrodm auta, 
Jeśli zabawisz Ike'a. 

EISENHOWER 
(wchod:1I) 

Czołem, panowie! 
Czy Tnej Królowie 
Jui łu przybyli z darami? 

ACHESON 

JacJ':ł. to króle, przyzuaJcle sami, 
Ci trzej pokorni faceci: 

·i utaj 

Churchill, Ga.sperl i Schuman trzeci ? 
Już się zblfżaJą - pokorni, ci111-
Schumaa clę wita uśmiechem lisim, 
A De Gasperl. jak nakręcony, 
Bije cl, !ke'u, korne pokłony! 
Asa tą parą 
Sunle cygaro, 
A za cygarem, tkwiącym w 1ęble .­
Gęba znajoma w dymu kłębie._ 

CHUBCBILL 

Nigdy nie bylem aręcznym poeł11. 

Nie umiem zgrabnych laurek składa6, 
Ale się mogę Jeszcze nadać." 

EISENHOWER 

Oto - na&'l'oda. ł.ap! Jeden dolar, 
Jedno cyprko I coca - cola! 

CHURCHILL 

Dzięki cl, panłe, za tyle dar6wl 
t.ask mi ole skąpisz. Skąpls1 - dol&r6w-

DE GASPERJ I SCHUMAN 

A my? A my? A my1 A m11 
Czy nic dziś nie otrzymamy? 

EISENHOWER 

Musicie obaJ przejść na razie 
Kurs co to w a n I a (się) a a li a U e „. 

TITO 
(wbiega) 

Ach, wlęe przybywam ta w sam caas! 
Nasz pan znów żąda nowych baz! 
Proszę uprzejmie! Baz mam buk., 
Którlł bym panu słot1ć m6gl? 

DE GASPERI 

Nie mów tak prędko. '1o się ośllnta11Zr 

Cóż ło za typek! Pfuj! - baze-Unlan!-. 

TITO 

ZaadroU przemawia przez łego Wloeha, 
Bo te:ł. dolarkl ceni i kocha! 
Lecz pan wte przeelei, o prezydencie, 
Że Ja was wielbię, wielbię nwzlęcle! 
Ale lud dla mnie zimny, jak lód,_ 
Chciałbym wam służyć kornie I wiernie 
Lecz fod mn11 za ło gard:il niezmiernie!• 
NI pomoc twoja, ani uolstrlcka 
Mnie nJe rchrool chyba od stryczka!_ 

EISENHOWER 
(śpiewa na melodię 

Tito ouz. ach, Tito nasz, 
Na pewno mnie przekonasz. 
Za troski I udręk I. 
Dostanlesa coś do ręki. 

TITO 

A Oe, panie, a Ue 
Za wszystkie przykre chwile? 

DE GASPE~l 

A. witaj, drogi nasz prafacleł 
Prasa ostalalo. wciip prała clę." 

Pis~ te lulę:łyk, prałat zwłaszaa, 

Nicpoń, gdy cudz1 grosz przywłaszcza! 

CIPPICO 

Ma Watykan swe miliardy -
Ja bym tei chciał trochę "twardych"„, 
'l'o się zdarza w naszej sterze! 
Wszak pan czytał De Gasperl, 
O krakowskiej lej aferze? 
Donosily już kuriery -
O arcybiskupiej kurU, 
Co schowała złota w6r I 
Sporo "mlękk.lch" na dodatek-

DE GASPEIU 

Ładny kwiatek! 

CIPPICO 

f.ailny, owszem! Sł11d wynika, 
że tam biorą wzór 1 Clpplca! 

AND8RS 
(zsladlsz1 s białego konia - wchodzi) 

KrakóW! Polska! t.za się kręci! 
Człek by plakat bez pamlęcll 
Za me włości w Polsce - śmiało 

Poświęciłbym Polskę całą! 

Oddam Szczecm, Wrocław, Łódź, 
Byle znów się panem czuć! 
_Chłopom gęby tęgo koć, 

Robołnlk6w psami uczuć!._ 
Takie psoty I Igraszki 
To są fraszki dla watażki! 

CBURCfilLL 

Pan ta caeka I narzeka, 
A czas szybko precz ucieka;.. 

ANDERS 

Korilk blai,, myśU czarne -
Jakież życie moje marne! 
N ueę sobie, nueę co dnia, 
Że „k.oń gotów, k~ń I zbrodnia"-

CHURCHILL 

,.Kań I zbroja" - Jest w piosence. 

Znów Jaką§ postad wlda~ na wlrata." 
Ach, to Rldgway tlę zbli:ial Witaj. Wielki 

IUDGWAY 
(wcbodzł, drapl!łf-slę> 

(śpiewa) 

Zawiodły me waą, 
Synka mój, 
ZawlodłJ' me pchłJ', 
Synka mój! 
Mlnllf długi Ju:I caas, 
Na nic ploskwy I gaz. 
Nie wspomoże nic nas, 
Synka mójt 

(m6wł) 

Wsnnal 

• 

Bezslłnoś6 tych Insektów dslała mł na Ur'WJ', 

Lecz co gorsze, że mnie Ju:ł. IP"!sie coś bez 
przorWT-

EISENHOWER 

Drobiazg, ilrocł Rldgway'a. PSJ'chosa wojenna.. 
Lepiej powiedz, coś widział w aUan&yeklcb 

dobrach? 

RIDGWAY 

Trzęsę się nieustannie na wspomnienie ło, 
brrrn.&Ch! 

Bo widziałem dokoła, wodzo prawie łysy, 

RzeC"& tę samą niezmiennie.- Napisy l 

EISENHOWER 

Napls1?-

RlDGWAY 

Taka moda tam teraz. łe mala.fll 11111r7 
I muszę el się przyzna.6-doś6 mam tej lekłul')'I 
Litery gigantyczne I na jeden łon 
Namawiaj!( mnie-

/ 

EISE!'l.'llOWER 

(ae wzruszeniem) 

ZnaJoma pleśó. aaJo..., toni 
Znajomy - on!- To Konrad s Bonn! 

(wclludzj Adenauer) 

EISPuown 

Wlłaj. kanclerza, bracle ~! 
Wl~ Ko11radzlel lak sfę i.aft? 
Co słyehać w Bono? 

ADEN A UU 

Ami /IO ho••··· 

BISENllOWE& 

Wtem o b'm. drogi Konradde, 
Lemi eo mówią o układzlet 
C11 Jeb elessy DllWJ' retlmT 

·' 
.ADENAUER 

Układ ogólnyT.- Ogólnie leł:ym!­
Lud Wehrmachtu nie chce aa nic! 
Choć co buJam wiz.Ili grallłe 
Od Urala do Calais 
Lad powiada: NIE! 

EISENHOWER 

tnowv lłynę o łym ludzie! 
CQicle zwariowali, ludzie? 
(Nag1e rozlega.Ili się gromkie oknylrl: „Precs 

s woJllll! Pre. z podiegacaami woJenaymfl 
Peace! Peace! Peace!") 

ADENAUER 

DWa narody - ten sam n•I 
Mol: FRIEDEN! wul: PEACE!-

I 

GŁOS MILIONOW 

POKOJ LUDZIOM DOBREJ WOLU 

!
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Styczeń luty Marzec Kwiecień ' Maj Czerwiec 

I I Czw. I Nowy Rok, Mieczysława I Niedz. Ignacego, Brygidy l Nledz. Albina, Antoniego 1 Sr. Teodora, Zbigniewa 1 I Piąt. I święto PtaeJ' l I Pon. M1ędz. Ozlefl Dziecka 

2 i' Pi ą t. Makarego I 2 Pon. Marii 2 Pon. Heleny, Pawła 2 Czw. Franciszka, Urbana 2 I Sob. Zygmunta. Atanaz. 2 Wt. Marcelina, Miko!. 

3 Sob. Genowefy. Danuty 3 Wt. Błażeja, Hipolita 3 Wt. Kunegundy 3 Piąt. Ryszarda, Pankrac. 3 Sr. Klotyldy, Leszka 

4 Sr Andrzeja, Witosł. 4 Sr, Kazimierza, Lucjusza 4 Sob. Tndr,ra P.enedvkta 3 Niedz. Aleksandra 4 Czw Beże Ciało, Franc. 

! 
' I Niedz Anieli, Eugeniusza 5 cz'w. Aga ty, Adelajdy 5 Czw. Wacława, Bogumiła 4 Pon. Floriana, Moniki 5 Piąt.' Bonifacego, Waleril 

5 Pon. Telesfora, Szymona 6 Piąt. Tytusa, Doroty 8 pJ11t. Wiktora, Róży 5 I N•Pdz. Wio.ulnOC, Winc. 5 Wt. Ireny 6 Sob. Norberta, Pauliny 

8 Wł. Trzech Krółl 7 Sob Romualda, Ryszarda 7 Sob. Tomasza z Akwinu 6 I Pon. Wlelkan~ Celest. 6 Sr. Jana •------'------------· 

7 Sr. Lucjana, Juliana ____ · --;-------------ł------'------------1 7 Wt. Rufina, Donaty 7 Czw. Benedykta, Ludm. '1 Niedz. Roberta, Pawia 

8 Czw. Se weryna 8 I Niedz. Jana, Piotra I Nledz. Mfędz. Dzień Kobiet 8 Sr. Dionizego, Januar. 8 Piąt. Stanl>lawa 8 Pon. Medarda, Seweryna 

9 Piąt. Juliana, Marcelego 9 Pon. Cyryla, Apolonii t Pon. Franciszki. Ka t. 9 Czw, Marii, Marcelego 9 Sob. Dz. Zv.:cięs~wa 9 Wt. Felicjana, Pelagii 

~ 
10 Sob Jana. Piotra · IO Wt. Scholastyki, Jacka 10 Wt. Makarego. Cypr. 10 Piąt. Ferdyn„ Apolon. ----------------1 IO Sr. Małgorz., Bogumlla 

-
1
.-k-----1 li Sr. Dezyder„ Lucjana 11 Sr. Konstant„ Bened. 11 Sob. Leona, Filipa lO I Niedz. Antoniny, Izydora 11 Czw. Barnaby, Feliksa 

11 I Niedz. Honoraty, Fe 1 sa 12 Czw. Modesta, Eulalii l2 Czw. Grzeg., Bernarda 1------;---------- 11 I Pon. Franciszka 12 I Piąt. Jana, Onufrego 

; 12 Pon. Arkadiusza, Czesi. l3 Piąt. Katarzyny, Grzeg. 13 Pląt. Krystyny, Bożeny lZ Nleda. Juliusza, Zenona 12 Wt. Pankrac., Dominika 13 I Sob. Antoniego; Lucjana 

; 13 Wt. Weroniki, Bogum. 14 Sob. Walente!m. Zenona lł Sob. Leona. MRtvldy 13 Pon. Hermenegildy 13 Sr. $erwacego, Roberta •------'-----------

; 14 I Sr. Hilarego, Feliksa l------------------1------'-------------1 14 Wt. Justyny, Waleriana 14 Czw. Bonifac~ Dobiesł. tł Nledz. Bazylego, Walerego 

i 
15 I Czw. Pawła, Izydora l5 I Niedz. E'austyna, Józefa li Nłedz. Klemensa, Longina 15 Sr. Anastazji, Bazylego 15 Piąt. Zofii, Jey®ra 15 Pon. Jolant:y, Witosława 

161 Piąt. Marcel., Wlodzirn. 16 Pon. Julianny, Danuty 18 Pon. Hilarego, Juliana 16 Czw. Julii, Benedykta 16 Sob. ~ndrz. Bob„ Jana 18 Wt. Justyny, Aliny 

17 Sob. Ari•,nni el(o. Jana 17 Wt. Juliana . Zbigniewa 17 Wt. Gertrudy, Zblgn. 17 Piąt. Rudolfa, Roberta -----~-----------11 17 Sr. Adolfa, lnocentego 

; -----.:
.-------------1 18 Sr. Popielec, Symeona, Konst. 18 Sr. Cyryla, Edwarda 18 Sob. Bogumiły, Alicji 17 I Nledz. Brunona. Weronikt 18 Czw. Marka, Elżbiefy 

18 Niedz. PL . a, Małgorzaty !9 Czw. Konrada, Marcel. 19 Czw. Józefa, Bogdana 1------------------1 18 Pon. iwona, AlP.k~andry 19 Pląt. Gerwazego, Protu, 

~ 19 Pon. Mariusza, Heni'yka 20 Piąt. Leona, Eustachego 20 Piąt. Anatola, Eugenii 19 Nledz. Leona, Jerzego 19 Wt. Piotra, Mikołaja 20 I Sob. Sytwer„ Florentyny 

ł 20 Wt. Fabiana, Sebastiana 21 Sob. Feliksa, Eleonory 21 Sob. Benedykta 20 Pon. Agnieszki, Czesi. 20 Sr. Bernarda, Bazylego •------------------• 

i 21 Sr. Al!nieszki, Jarosl -----'-------------J------'--------------1 21 Wt. Anzelma, Feliksa 21 Czw. l'ymoteusza 21 Niedz. Alojzego, Alicji 

i 22 Czw. Wincent., Anastazji 2Z I Nledz. Małgorzaty, Piotra 22 N'ledz. Katarzyny, BogusŁ 22 Sr. Łukasza, Leona 22 Piąt. Heleny, Wiesławy 22 Pon. Jana, Paullny 

• 23 Piąt. Rajmunda. Marii 23 Pon. Damiana, Marty 23 Pon. Pelagii, Feliksa 23 Czw. Wojciecha, Je~ego 23 Sob, Dezyder .. Michała 23 Wt. Wandy, Zenona 

l 
24 Sob. Tvmoteusza, Felicji 24 Wt. Macieja, Modesta 24 Wt. Gabriela, Marka 24 Piąt. Aleksandra, Grzeg. 1----------------- --1 2ł Sr. Jana, Danuty 

------- • 25 Sr. Wiktora. Cezarego 25 Sr. Marii, Ireneusza 25 Sob. Marka, Jarosława 24 Niedz. Swięto Ludowe, ZleL Sw. 25 Czw. Wilhelma, Łucji 

25 Nledz. Pawia 26 Czw. Aleksandra, Mirost 2& Czw. Emanuel{, Teodora 1------'--------------I 25 Pon. Grzegorza, Urbana 26 Piąt. Jana, Pawła 

26 Pon. Pol ikarpa, Pauli 27 Piąt. Gabriela, Wiktora 27 Piott. Jana, Li ii 26 Nielh Marii, Marceliny 26 Wt. Dzień Matkf, Filipa 27 Sob. Wladvsł„ Wlodzlsł. 

27 Wt. Jana Złe>toustego 28 Sob. Romana, Teofila 28 Sob. r~n~ Ka ;,trana 27 Pon. Zyty, Teofila 27 Sr, Jana, Juliusza ------'"-------------1 

28 Sr. Juliana, Walerego 
28 Wt, Pawła, Marka 28 Czw. Augustyny Feliksa 28 l Nledz. [reneusza, Leona 

2!l Czw. Franciszka, Zdzist 29 ! Niedz. Eustach. 29 Sr. Piotra, Hugona 29 I Piąt. Marii Magd •. BOC. " J Pon. Ozień Morza 

ł 30 I Piąt. Martyny, Macieja ' JO Pon. Jana, Anieli 30 I Czw. Katarzyny, Jakuba 30 I Sob. Feliksa, Joanny 30 Wt. Emilii, Lueyny 

31 I Sob. Jana, Marceli 31 Wt. Gwidooa, Balbiny - I 
31 I Niedz. Anieli, Petroneli 

I 
2 
3 
4 

Sr. 
Czw. 
Piąt. 
Sob. 

5 I Nicdz. 
6 I Pon. 
7 I Wt. 
a I Sr. 

91 Czw. 
IO Piąt. 
11 Sob. 

lZ 
13 
14 
15 
16 
17 
18 

Nledz. 
Pon. 
Wt. 
Sr. 
Czw. 
Pi ąt, 

Sob. 

lipiec 
Mariana, Haliny 
Urbana 
Leona, Anatola 
Teodora. Inbcent. 

Filomeny, Anton. 
Dominiki, Łucji 
Cyryla 1 Metodego 
Elżbiety, Prokopa 
Werooiki, Zenona 
Amelii, Filipa 
Pelagii, Cypriana 

Jana, Gwalberta 
Małgorzaty, Eugen. 
Bonawent„ Marcel. 
Henryka, Włodzim. 
Marii, Benedykta 
Aleksego, Bogdana 
Szymona, Kamila 

1 I sob. 

z 
3 
4 
5 
6 
7 
8 

Niedz. 
Pon. 
Wt. 
Sr. 
Czw. 
Piąt. 
Sob. 

----------------
Sierpień 

Piotra 

Alfonsa 
SŻczepana, Nikod. 
Dominika, Protaz. 
Marii , Oswalda 
Jakuba, Sykstusa 
Kajetana, Konrada 
Emiliana, Cypriana 

,Jana, Romana 
Wawnyńca, Bogd. 
Zuzanny, Władz.im. 
Klary, Sławy 
Hipolita, Heleny 
Euzebiusza 

1 I Wt. 
2 Sr. 
3 Czw. . I Piąt. 
5 Sob. 

6 
7 
8 
9 

10 
I 1 
12 

Nledz. 
Pon. 
Wt. 
Sr. 
Czw. 
Piąt. 
Sob. 

Wrzesień 

Broni sł a wy, Idziego 
Stefana, Juliana 
Bronisł„ Izabeli 
Rozalii, Róży 
Wawrzyńca. DO!'Oty 

Zachariasza. Albina 
Reginy, Melchiora 
Marii, Nestora 
Sergiusz.a, Piotra 
Mikołaja, l..ukasza 
Jacka, Prota 
Marii. Gwidona 

Październik 

I I Czw. I Jana, ttem1g1usza 
2 I Piąt. M. Dzień Walki o Pokój 
3 I Sob. reresv Gerarda 

4
5 
I Nledz. ~·ranci.>zka 

Pon. Placydy, Apolinar. 
6 I Wt. Brunona, Artura 
7 Sr. Marii, Marka 

1 I Niedz 
2 Pon. 
3 Wt. 
4 Sr. 
5 Czw. 
6 Piąt. 
7 Sob. 

Listopad 
.~~zysuuch Swięł. 

Dzień Zaduszny 
Huberta, Sylwii 
Karola Bor•,rneusza 
Elżbiety, Sławom. 
Leonarda, Feliksa 
Roczn. W. Rew. Paźdll. 

8 Czw. Brygidy, Pelagii 8 Nledz. sewel'~ Wiktoryna 

9 Piąt. Dion izego, Bogdana 9 Pon. Teodora, Ursyna 

10 Sob. f'ranci &zka . Paulina 10 Wt. LUlędz. Dzień Młoildeiy 

ll Ni .• 11 Sr. Marcina Bartlom. 
euz Brunona, Emila w·t ld 

1 
2 
3 

' 
6 
7 
" u 

9 
10 
li 
12 

Wt. 
Sr. 
Czw. 
Pląt. 
Sob. 

Nleda. 
Pon. 
Wt. 
Sr. 
Czw. 
Pląt. 
Sob. 

12 p ' Ozie~ Wojska Polskiego 12 Czw. Mateusza, 1 o a 

13 Niedz. filipa, Eugenii 13 oo. &Iwarda, Teofila 13 Piąt. Stanisława 13 Nledz. 

14 Pon. Bernarda 14 ~~· Kaliksta, Dominika 14 Sob. Józefata. Włodzim. 14 Pon. 

9 
IO 
li 
12 
13 
14 
15 

Niedz. 
Pon. 
Wt. 
Sr, 
Czw. 
Piąt. 
Sob. Woleb. N. M. P. 15 Wt. Nikodema, Albina l5 Czw. Teresy, Jadwigi 15 Niedz. Gertrudy, Leopolda 15 Wt. 

---'--------------1 16 Sr. Kornela, Eu!emii 16 Piąt Gerarda. Ambroż. 16 Pon. Edmunda, Marka Ul Sr. 

16 Niedz. Joachima, Rocha 17 Cz• 1. Franciszka, Justyny 17 Sob 1111:.!eorzaty , Lucyny 17 Wt. Salome!, Hugona 17 Czw. 

17 Pon. Jacka, Anastazji 18 Piąt. Józefa, Ireny 1- --N-i_e_d_z_. c__-----------1 IS Sr. Romana, Tomasza 18 Piąt, 

18 Wt. Heleny, Bronisławy M I Sob. .Januar„ I<on~tancj! 18 LukasLa, Wiktora 19 ;;zw. Elżbiety, Seweryna Il! I Sob. 

lS Nledz. Wincentego 19 Sr. Juliusza, Bolesława 19 Pon. Piotra, Pelagii 20 P i ąt. Feliksa, Eustachego 

20 Pon. Czesi„ Hieronima 20 Czw. Bernarda, Sobi·esł. 2211) I PNoiend. z. Eu'stach„ Filipiny 20 Wt. .Tana, Ireny 21 I Sob Alberta. Janusza 20 Nied:i. 

k ed 21 Pl. ąt Joanny Franc1·szki Mateusza . Hipolita 21 Sr Hi' larego, Urszuli· · 21 Pon, 

i 21 Wt. Wiktora, Pra s Y · ' 22 Wt. · 

Z2 Sr. święto Odrodzenia Polski 22 Sob. Cezarego, Hipolita S Tomasza, Mauryc. 22 Czw Filipa, Korduli 221 Niedz. CeeyliL Marka 22 Wt. 

A r 23 r . Tekli, Bogusła wa 23 Piąt. Teodora, Seweryna 23 Pon. Klemensa. ~· elicyty 23 Sr. 

~! g~~: K~g:~':{~:~tyny 2~ I N•e<lz, F!Lnlenl· LotuJictwa 24 / Cz\\'.. Geradrda. Teod?rY 24 Sob R2 Fała . Marcina 24 Wt. Jana, Flory 24 I CPziw. 

1 25 Sob. Jakuba, Krzysztofa 25" Pon. art om„ erzego 25 Piąt. Wla ysł. , Aur, .ii •-.-~----'-------------• 25 Sr. Katarzyny , Erazma , 25 ął. 

Wt. Ludwika, Grzeg. 26 !';ob r y:;-ria!la Tu~tyny "" Ni~dz. ,\. ry$pina. Darii 26 Czw. Sylwestra Konrad. 26 I So~. 

i Z6 Niedz. Anny, Grażyny 26 Sr. Móarifi , ZKefi!ryna 27 / Nied· .... Dam iana 26 Pon. Ewarysta, Lucjana 27 Piąt. Waler„ Maksym. 271 Nledz 

27 Pon. Natalii, Julii 27 Czw. J ze a , a asantego "· "'"sm;; 1 · 27 Wt. Sabiny , Wincentego 2B Sl b. Grzegorza . Zdzisi. · 

28 Wt. Wiktora, !nocent. 28 Piąt. Augustyna, Aleks. 28 Pon. Wacława, Marka 28 Sr. Tadeusza Szymona --------=----------1 28 Pon. 

1e z Róży, Szczęsnego 31 s b · J b A t 31 Czw. 

Grudzień 

Natalii, Eligiusza 
Bibianny, Pau1Jny 
Franc„ Ksawerego 
Piotra, Barbary 
Krv,tvny. Sabiny 

M1kolaJa. Emiliana 
Ambroż„ Marcina 
Marli . 
Leokadii, Wiesława 
Julii, Marii 
Damazego, Daniela 
Adel.. A lelrsand·ra 

Łucji, Otylii 
Izydora. Alfreda 
Waierlana, Celiny 
Euzeb„ Zdzisławy 
Łazarza, Olimpii 
Gracjana, Bogus!, 
UFbana. Tvmot. 

Teofila, Bogumity 
Toma~za, Temisl. 
Zenona, Honoraty 
Wiktorii 
Wigilia, Adama I Ewy 
BQże Narodzenie 
Szczepana 

Jana, Cezarego 
Antoniego 
Tomasza, Marcina 
Eugeniusza, Sabiny 
Sylwestra. Melanii i 29 Sr. Marty, Flor y 29 Sob. lana. Sabiny • i~ j ~~· ~i~::fma, Zofii 29 Czw. Narcyza, teodora 29 / Nledz Saturnina, Błażeja ~q ~'.· 

30 Czw. Ludmiły, Julity 30 / N' d I 30 Piąt Ąlfonsa, Zenobii 30 Pon. Andrzeja 

31 Piąt. Ignacego. Heleny 31 Porr · RPimun('!ft Bohd. o . ' r ana. ugus a 

.~ ........ ~~~~'~.._. .... „, ......... """''~~, ......... ~~~~~~~~~'~'''~~~,~~~'~'~~~,,~,,~....,...~""'~~ ........ ~~~~~~~--~.-.
--_-.------~-----------~--~~--~-:~----~:· ~~--~~-~-~-~-~-~-;-~-~-~-~-~---~~~·-~~-~ ... ~,~-~-~-~ 
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